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V Plenum KC PZPR
W dniu 30 sierpnia odbyło się V Plenum Komitetu 

Centralnego PZPR.
Obradom przewodniczył I sekretarz KC PZPR Edward 

Gierek.
Komitet Centralny wysłuchał informacji członka Biura 

Politycznego, sekretarza KC PZPR Stanisława Kani.
Komitet Centralny przyjął do zatwierdzającej wiado­

mości sprawozdania' komisji rządowych powołanych do 
rozmów z przedstawicielstwami robotniczymi w sprawie 
zgłoszonych postulatów w Gdańsku i Szczecinie, które 
przedłożyli: członek Biura Politycznego KC PZPR wice­
prezes Rady Ministrów Mieczysław Jagielski i zastępca 
członka Biura Politycznego KC PZPR, wiceprezes Rady 
Ministrów Kazimierz Barcikowski.

Obrady zakończyło wspólne Odśpiewanie „Międzynaro­
dówki”. (PAP)

W rocznicę Wrzeźnia
Porozumienia w Szczecinie i Gdańsku

Przeważyło to co Polaków łączy
Po wielu niezwykłe trudnych. dniach, które z narastają­

cym niepokojem i troską przeżywało całe społeczeństwo 
i które skomplikowały życie kraju, podpisane zostało poro­
zumienie pomiędzy komisjami rządowymi a przedstawicie­
lami strajkujących załóg Wybrzeża; najpierw w sobotę, w 
Szczecinie, nazajutrz, w niedzielę, w Gdańsku i Elblągu. Nie 
mogło być teraz dla Polaków wiadomości ważniejszej, niż 
właśnie ta, która oznacza zawarcie umowy społecznej, zgod­
nej z interesami socjalistycznej Polski, zgodnej z interesami 
robotniczymi. Rozmowy poprzedzające porozumienie były 
niełatwe, rzetelne i partnerskie. Porozumienia oznaczają 
sukces sprawy najważniejszej: polskiej racji stanu. Zwycię­
żyło to, co nas, Polaków’, łączy ponad wszystkimi sporami, 
ponad poczuciem krzywdy i ponad podziałami: odpowie­
dzialność za losy ojczystego domu. Zwyciężyła — rozwaga, 
rozsądek, polityczna dojrzałość i dobra wola.
W kraju jest nadal bardzo 

ciężko. Podpisywaniu porozu­
mienia towarzyszyło pełne na
dziel i troski słowo
powtarzane ; 
przedstawicieli

zarówno
,praca”, 

przez
robotników,

podpisów i wymianie dokumen 
tow.

Bardzo chcielibyśmy — po­
wiedział K. Barcikowski, aby 
te podpisy stały się sygnałem

jak i przedstawicieli władz. 
Jest ono nie tylko hasłem na 
najbliższe dni, tygodnie i mie 
siące. Trzeba się*. bardzo moc­
no oprzeć na dobrej pracy, 
trzeba się spieszyć z odrobie­
niem zaległości, aby program 
rozwiązania istniejących trud­
ności. miał rea‘ną i wiarygod­
na gwarancje powodzenia. Po 
wszednie robocze dni na tysią 
caeh posterunków pracy staną 
się wymiernym sprawdzianem 
polskiego patriotyzmu.

normalnego 
miasta i 
wszystkich

f un k c jo no wan ia 
normalnej pracy 

przedsiębiorstw.

W SZCZECINIE
Sobota 30 sierpnia — trzy-

nasty dzień strajku kilka
mi nut przed godziną 8 rano. 
Przed bramą główną Stoczni 
Szczecińskiej im. Adolfa War- 
skiego pełne napięcia oczeki- 
wame. Na teren zakładu przy 
bywa komisja rządowa z za­
stępcą członka Biura Politycz­
nego KC PZPR, wicepremie­
rem Kazimierzem Barcikow- 
skim. Wszyscy czekają na mo 
ment podpisania porozumienia 
i zakończenia strajku.

Za stołem prezydialnym zaj­
mują miejsca członkowie korni 
sji rządowej i prezydium MKS 
Odczytany jest protokół usta- 
teń w sprawie wniosków i po­
stulatów. Długo nie milknące 
oklaski towarzyszą złożeniu

Można bowiem kłócić się, moż 
na dyskutować, ale zawsze mu 
simy pamiętać o tym, że wszy 
stko to, co służy ludziom, co 
służy gospodarce, powstaj^ z 
pracy. Nie ma nic mądrzejsze 
go, ani cenniejszego jak czło 
wiek, jak jego robota, jak je 
go umiejętności, jak to, co 
może dzięki tym swoim zale­
tom stworzyć. Udało nam się 
wspólnie dokonać bardzo waż 
nego dzieła; mianowicie w to­
ku długich rozmów, takich, w 
których mówiliśmy tu sobie 
sporo rzeczy, i bez osłonek, 
bez zamazywania spraw, do­
prowadziliśmy do powstania 
protokołu, który podpisaliś­
my. Jest to rzecz nowa w 
praktyce Polskiej Rzeczpospo­
litej Ludowej.

Nie chcemy niczego innego, 
jak tego, aby w pełni zreali­
zować te postulaty, które zapi 
saliśmy w protokole. Musicie 
jednak wiedzieć, musicie pa­
miętać o tym, że władza może 
dzielić tylko to, co zostało wy 
tworzone. Nie ma żadnego cu­
downego człowieka, nie ma 
żadnej cudownej siły która 
przez to, że tupnie w ziemię, 
wywoła obfitość dóbr, obfitość 
towarów, obfitość pieniędzy 
itd. itd. W naszych wspólnych

rękach jest tajemnica i możli 
wość dostarczenia dóbr, które 
potrzebne są ludziom. Pamię­
tajmy o tym. Można się spie­
rać, można się kłócić, ale zaw 
sze trzeba pamiętać o tym, że 
to, co ludziom jest potrzebne, 
tylko ludzie mogą stworzyć.

K. Barcikowski następnie 
podkreślił, że wiele uwagi w 
dyskusjach poświęcono próbie 
mom polityki gospodarczej. Je 
steśmy zdecydowani — powie 
dział — kształtować politykę 
gospodarczą i socjalną kraju, 
tak, aby służyła ona wyzwo­
leniu wszystkich ludzkich ini 
cjatyw. skierowanych na dos­
konalenie pracy i jej owo­
ców’.

Wicepremier mówił następ­
nie o potrzebie podjęcia nie­
zbędnego wysiłku, aby odro­
bić wszystko, aby zapewnić 
realizację tych zadań produk­
cyjnych, które stają przed za 
kładami, aby dostarczyć krajo 
wi, ludziom tego co potrzebne, 
bo przecież oni są odbiorcami 
naszej produkcji.

K. Barcikowski mówił na­
stępnie o roli i znaczeniu kia 
sy robotniczej, o konieczności 
umacniania autorytetu i zna­
czenia państwa. Bywa często 
tak — powiedział — i nasze 
państwo nie jest tu wyjąt­
kiem, że staje się wobec du­
żych trudności, spiętrzenia 
kłopotów. Jest to zawsze bar­
dzo przykra sytuacja. Musi­
my nauczyć się wspólnie prze 
chodzić te kłopoty. Państwu, 
narodowi, potrzebna jest dob­
rze zorganizowana, świadoma 
swoich celów klasa robotnicza, 
stanowi ona jego kościec, je-

niosące na sobie odpowiedział 
ność za los zbiorowy nas 
wszystkich. Pomyślmy o tym 
wszystkim, wyrabiajmy w so­
bie to, co inne narody mają 
we krwi, wyniosły z wycno- 
wania, przede , wszystkim ze 
swojej narodowej praktyki, 
bo dawno były niepodległe, 
bo rękami swojego państwa 
często podbijały inne narody, 
wtedy kiedy my byliśmy pod 
bici, kiedy państwo było u 
nas obce. Pamiętajmy o po­
trzebie dobrego, mądrego, ale 
silnego państwa w Polsce. 
Nikt bowiem nie zabezpieczy 
naszych interesów narodo­
wych, nikt nie zabezpieczy 
ogólnych warunków życia spo 
leczeństwa, jeśli ta państwo­
wa organizacja nie będzie nr a 
ła potrzebnego autorytetu, po 
trzebnej mocy. Ta moc to wy, 
to wasza świadomość, wasze 
zrozumienie ogólnonarodowych 
potrzeb.

Podpisaliśmy bardzo ważne 
porozumienie. Jest to porozu­
mienie w jakimś sensie nowa 
torskie. I twórcami tego przy 
kładowego — w moim przeko

a
Dzisiaj, 1 yrześnia, w 41 rocznicę v,’ybuchu II wojny światowe 
we wszystkich miejscach pamięci narodowej — także w Pozna­

niu — o <«odzinie 12 złożone zostaną wieńce i kwiaty.
Na zdjęciu: kawaleryjskie działko przeciwpancerne podczas 

walk Armii „Poznań” z hitlerowskim najeźdźcą nad Bzurą.
Foi. - Areniwum

Kierunki współdziałania
Posiedzenie prezydiów rzqdu i CRZZ

29 bm. odbyło się wspólne
posiedzenie Prezydium Rządu zamierzenia 

~ ‘ polepszeniai Prezydium Centralne) Rady

szu alimentacyjnego oraz inne
zmierzające do

warunków

go główną ostoję. 
Będziemy dbali stwier-

dził wicepremier — o właści­
we informowanie społeczeń­
stwa o tym, jaka jest sytuacja 
w kraju. Ale musimy wszyscy 
razem też zdawać sobie z te­
go sprawę, że właśnie kla­
sie robotniczej, ludziom pra- 1 
cy, potrzebne jest państwo 
mądre, uporządkowane, sku­
teczne w swoich działaniach i 
twTorzące warunki pracy, i bez 
pieczeństwa kraju, państwo

naniu — rozwiązania, kon­
fliktu społecznego jesteśm z 
wszyscy tu obecni. Może oyć, 
że ten właśnie sposób rozwią­
zania w postaci tego protoko­
łu będzie stanowił wzór dla 
przyszłych rozstrzygnięć praw 
nych, na temat rozwiązywania 
konfliktów na tle warunków 
pracy, warunków życia. Było­
by nam wszystkim przyjem­
nie gdyby tak było. Wykona­
liśmy dobrą pracę, a wykona 
liśmy ją dlatego, że po prostu 
z szacunkiem nawzajem do sje 
bie podchodziliśmy, że mie­
liśmy świadomość zadań 1 od 
nowiedzialności, która tu na 
nas wszystkich spoczywa. 
Mnie cieszy to porozumienie, 
cieszy jako porozumienie i cie 
szy jako przykład, jako meto­
da rozwiązywania spraw.

Na zakończenie K. Barcików 
ski — mówił o potrzebie mak 
symalnego wysiłku na rzecz 
realizacji porozumienia które-

Dokończenie na str. 2

cy i życją ludność

W Fabryce Silników Okrętowych HCP Brahms - nowy romantyzm1

Poznański festiwal

W miniony piątek załoga Zakładów Przemysłu Metalowego H
Cegielski” w Poznaniu, na znak solidarności z klasą robotniczy 
Wybrzeża, ogłosiła dwudziestoczterogodzinny strajk, oznajmia 
jąc, iż oczekuje rychłego zakończenia rozmów prowadzonych 
w Gdańsku i Szczecinie przez międzyzakładowe komitety strai 
kowe z komisjami rządowymi oraz zawarcia porozumień. W sa 
bolę rano robotnicy HCP. największego w Polsce zakładu prze 

my»tv maszynowego, podjęli pracę.
O postawie załogi ZPM „H. Cegielski" piszemy szerzej w ko 

mentarzu „ODGŁOSY" — na stronie 2.
Na zdjęciu: fragment Fabryki Silników Okrętowych HCP, gdzie 
trwa praca przy układaniu panewek wału korbowego w podsta 

wie kol&jnago „serci statku”.
Kot. — S Ossowski

letni zakończony
Wykonaniem koncertu forte 

pianowego d-moll i IV Symfo 
nii Johannesa Brahmsa zakoń­
czył się w sobotę w Poznaniu 
drugi Letni Festiwal Muzycz­
ny. Przez pięć kolejnych wie­
czorów — od 26 do 30 sierp­
nia. Wielka Orkiestra Symfo­
niczna Polskiego Radia i Tele 
wizji pod dyrekcją Stanisława 
Wisłockiego' i grono znakomi­
tych solistów - wykonali w 
auli UAM cztery symfonie, 
cztery koncerty instrumental­
ne. uwerturę „tragiczną” i Wa 
rideje Johannesa Brahmsa na 
temat Haydna.

Tegoroczny festiwal poświę­
cony .1. Brahmsowi, którego 
Gospodarzem była „Pro Sinfo- 
dka” transmitowany przez ra 
dio i częściowo przez telewi-

Sędziowie NSA 
u H. Jabłońskiego

W dniu 29 bm. przewodni­
czący Rady Państwa Henryk 
Jabłoński spotkał się z nowo 
powołanymi przez Radę Pań­
stwa sędziami Naczelnego Są 
du Administracyjnego.

Podczas spotkania przewod­
niczący Rady Państwa wrę­
czył akty powołania na stano 
wiska sędziów Naczelnego Są 
du Administracyjnego. (PAP)

'1ę, spotkał się 
iteresowaniem 
bserwaterów

z wielkim za- 
publiczności 

i krytyków o
raz ckazał się imprezą bardzo 
i.daną. Wszystko wskazuje na 
to. iż festiwal poznański 
wszedł na stałe do kalenda 
rza polskich wydarzeń artysty 
czuych. (wig’

pra- 
takżeZwiązków Zawodowych. „

Na tle przyjętego przez .rząd działalności socjalnej w zakła
a

harmonogramu realizacji za- dach.
"dań wynikających z postano- Biorąc pod uwagę glosy 0- 

pinii oublicznej. rząd przygotowień IV Plenum Komitetu 
Centralnego PZPR, omówiono 
kierunki i zasady współdziała­
nia administracji państwowej 
i związków zawodowych w 
rozwiązywaniu problemów so­
cjalno-bytowych ludzi pracy, 
a także udziału ruchu zawodo­
wego w kształtowaniu i reali­
zacji planów społeczno-gospo­
darczego rozwoju kraju.

Prezydium Rządu wyraziło 
żywe zainteresowanie projek­
tami ustaw o związkach zawo­
dowych i o samorządzie robot 
niczym oraz zadeklarowało 
jak najdalej idącą pomoc w 
tyth pracach.

Prezydium CRZZ przedsta­
wiło pogląd ruchu zawodowe­
go na sposób realizacji postu­
latów zgłoszonych przez zatogi 
zakładów pracy. W związku z 
tym Prezydium Rządu na 
wniosek CRZz zaleciło mini­
strom. kierownikom urzędów^ 
centralnych, wojewodom i pre' 
zydentom miast pilne i wniklj 
we ich rozpatrzenie, przy u- 
dziale zarządów głównych i 
wojewódzkich rad związków 
zawodowych.

W trakcie posiedzenia zazna 
jomiono kierownictwo związ­
ków zawodowych z przygoto­
wanymi projektami uchwał o 
trybie i zakresie podwyżek 
płac. Zapoczątkowanym’ już 
podwyżkami objęci będą stop­
niowo pracownicy wszystkich 
jednostek gospodarki uspołecz 
nionej. instytucji i urzędów 
Omówiono również propozy­
cje podwyżek zasiłków rodzin 
nych? rent i emerytur, fundu-

wał projekt uchwały w spra­
wie zaostrzenia kontrola cen i 
wzmocnienia dyscypliny ich 
ustalania. Intencją przygotowa 
nej uchwały jest zapewnienie 
skutecznej ochrony realnych 
dochodów ludności oraz prze­
ciwdziałanie nadmiernemu 
wzrostowi kosztów utrzyma­
nia. Integralną częścią uchwa 
ły Rady Ministrów będzie li­
sta towarów i usług o podsta­
wowym znaczeniu w wydat­
kach ludności których ceny zo
staną zastrzeżone do kompe­
tencji Państwowej
Cen.

Ustalono, że CRZZ

Komisji

w krót-
kim czasie zorganizuje dysku­
sje na temat proponowanych 
przez rząd rozwiązań kontroli 
cen oodstawowych artykułów. 
Ostateczne decyzje będą po­
wzięte 00 uwzględnieniu opi­
nii związków zawodowych.

Omówiono również kierunki 
działań związanych z badania­
mi i analizami kosztów utrzy 
mania. Proponowane rozwią­
zania zmierzają do zobiektywi 
zowania pomiaru ruchu cen 
towarów i usług nabywanych 
orzez ludność oraz wskaźni­
ków kosztów utrzymania no- 
szczególnych grup społeczno- 
zawodowych. Wyniki badań 
mają stanowić obiektywną prze 
słankę do kształtowania paliły 
ki cen i płac z myślą o ochro­
nie poziomu życia ludności. 
Ustalono, że w tych sprawach 
organy rządowe i związki za­
wodowe będą ze sobą ściśle 
współdziałać. (PAP).

Oni pracują całą dobę

W żniwnym pogotowiu
Gdy tylko słońce i wiatr nie 

er osuszą pola z porannej ro­
sy. natychmiast wyruszają do 
prac żniwnych maszyny. Kom­
bajny, prasy do słomy, przy- 
t zeoy samozbierające. Cały 
t ark maszynowy rolnictwa 
nr zen osi się z baz i podwórzy 
ia pola. Technika bowiem de­
cyduje teraz o końcowej fazie 
żniw. Tam, gdzie snopowiązał

ich dalsze] pracy decyduje 
sprawność działania pogotowia
technicznego POM. Podążamy 
więc śladem tych ekip
wództwie poznańskim 
kim.

Państwowy ośrodek 
nowy w Środzie:

— Prz<’ obsłudze

w woje 
i kalis-

Maszy-

maszyn

ką nie daje rady 
obecnie kombajn.

W tak ciężkich

posyła się

maszyny często się
warunkach 

: psują. O

żniwnych pracuje u nas jedna 
czwarta załogi, choć nasza spe 
cjatoość to naprawy główne 
samochodów „Jelcz” do prze­
wozu zwierząt. Przyjmujemy 
zamówienia z całej Polski. Oko

ło pięćdziesięciu monterów, 
mechaników, elektryków i dy 
i^r/^-toró v zajmuje się bieżą 
co usuwaniem awarii w maszy 
nnch żniwnvch — mówi dyrek 
toi POM Jan Woźniak. — Awa 
rh lest dużo, cześć usuwamy 
w bazach mechanizacyjnycn 
użytkowników, przeważnie w 
SKR-ach. w przypadku bar- 
oziej skomplikowanych uszko­
dzeń ściągamy maszyny do na 
szych warsztatów.

Na podwórcu warsztatów 
POM stoi Bizon Super z „wypa 
proszonyT‘" wnętrzem. Należy 
do SKR w Nowym Mieś-
cie. Poprzedniego dnia 
polu zatarł się silnik, 
udam się naprawić
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Przeważyło to co Polaków łączy
Ci od „Ceglarza"

\A/ tych trudnych, wypełnio- 
’ ’ nych zatroskaniem, ale 

też prz-ebłyskujących nadzieją 
dniach, które przeżywaliśmy 
ostatnio —• dawała o sobie znać 
odpowiedzialna i mądra posta­
wa obywatelska wieki środo­
wisk, przede wszystkim robotni­
czych. Najdobitniejszym przeja­
wem takiej włośnie postawy, peł 
nej zdecydowania, a zarazem ro 
botniczej godności, było stano­
wisko załogi „Cegielskiego”.

Gdzie indziej przerywano pra­
cę na wiele dni, formułowano 
liczne postulaty, mnożąc je nie­
kiedy z dnia na dzień. U „Ce­
gielskiego” — inaczej. Z dojrza­
łością załogi o pięknych trady­
cjach robotniczych, tradycjach 
patriotycznych, zapisany chlub­
nie w historii Wielkopolski i kra 
ju — postanowiono w miniony 
piątek ogłosić dwudziestoczte­
rogodzinny strajk no znak soli­
darności z żądaniami Wybrze­
ża.

Cegielszczacy uznali, że właś­
ciwie wszystko, co ważne zosta­
ło już powiedziane i jest przed­
miotem rozmów na Wybrzeżu; 
że dość już strat produkcyj­
nych; że niecelowe jest pogłę- 
b onie dezorganizacji naszego ży 
cia. Wyrazili pogląd, iż oczeku­
ją spiesznego zawarcia porozu­
mienia pomiędzy międzyzakłado 
wymi komitetami strajkowymi

Początek roku szkolnego w Wielkopolsce

Nowe obiekty 
czekają na uczniów

Dzisiaj nastąpi oficjalna 
inauguracja nowego roku 
szkolnego. Będzie to następny 
rok realizacji reformy oświa­
ty. Prawie wszyscy absolwen­
ci szkół podstawowych podej- 
mą dalszą naukę. Wyraźnie 
wzrosły kwalifikacje nauczy­
cieli. Będzie to jednak trudny 
rok. istnieją bowiem dyspro­
porcje na wsi — między zbiór 
czymi szkołami gminnymi i w 
miastach — między szkołami 
osiedlowymi. Realizacja prog­
ramu zależeć będzie przede 
wszystkim od nauczycieli.

Kaliskie: inauguracja ro­
ku szkolnego odbędzie się w 
Zbiorczej Szkole- Gminnej w 
Wieruszowie. Dzieci z Kalis­
kiego otrzymają jeszcze dwie 
nowe placówki — szkolę w O- 
strowie i przedszkole w Pe- 
rzowie. Naukę rozpocznie po­
nad 84 570 dzieci w szkołach 
podstawowych i ponadpodsta­
wowych.

Konińskie: 79 000 uczniów 
rozpoczyna dzisiaj kolejny rok 
nauki w szkołach tego woje­
wództwa. W "większości szkół 
zakończono no remonty. Nowe 

pomieszczenia otrzymali ucznio 
wie na osiedlu Morzysław w 
Koninie. Rozbudowano i zmo­
dernizowano gminną szkołę 
zbiorczą w Przedeczu, tam też 
odbędzie się inauguracja roku 
szkolnego.

Leszczyńskie: w minioną so 
botę 148 absolwentów szkół 
wyższych i studium wychowa­
nia przedszkolnego złożyło ślu 
bowanie przed objęciem pierw 
szej pracy w szkołach. Lesz­
czyńska oświata przystępuje 
do nowego roku w pełni przy 
gotowana. M. jn. zmodernizo­

60-lecie radzieckiego 
Kazachstanu

Bardzo uroczyście obchodzi 
li mieszkańcy Kazachstanu 
60-lecie tej socjalistycznej re 
publiki radzieckiej i Komuni 
stycznej Partii Kazachstanu. 
W sobotę w odświętnie udeko 
rowanej stolicy republiki 
Ałma-Acie, odbyła się defila­
da wojskowa i manifestacja lu 

na Wybrzeżu a działającymi tam 
komisjami rządowymi. Zarazem 
stwierdzili, że w przypadku prze 
dłużania się tych rozmów — 
Ogólnozakładowy Komitet Straj­
kowy HCP może określić w tej 
sprawie ponownie stanowisko w 
przeciągu siedmiu dni. Wyłomo 
no też specjalną komisję do ze­
brania wniosków i postulatów za 
łóg poszczególnych fabryk 
HCP. W sobotę ogół pracowni­
ków „Cegielskiego” powrócił na 
stanowiska pracy — pomimo 
utrudnień, spowodowanych nie- 
kursowaniem w Poznaniu mtej- 
skich autobusów i tramwajów.

W aktualnej sytuacji było na­
der istotne — nie tylko dla same 
go Poznania — jak zadokumen­
tuje swą postawę i wolę tak zna 
czący oddział klasy robotniczej, 
jakim jest załoga „Cegielskiego”. 
I oto już wszyscy to wiemy: du 
że poczucie odpowiedzialnoś­
ci — patriotyzm wysokiej próby 
a zarazem robotnicza solidarność 
— poznański realizm — rzetel­
ny stosunek do pracy i przywią­
zanie do społecznego ładu.

A przede wszystkim głęboka, 
obywatelska odpowiedzialność 
za losy macierzystego zakła­
du, za losy miasta, regionu 
i kraju. Chwata ‘„cegielszcza- 
kom” za ich robotniczą mądrość 
i rozwagę.

wano i rozbudowano szkołę 
przygotowując ją do potrzeb 
dziesięciolatki w Kaszczorze 
w gminie Przemęt. Wszystkie 
6-łatki objęto opieką przed- 
' szkolną.

Pilskie: dzieci stolicy wo­
jewództwa otrzymują bu­
dynek szkoły podstawowej o- 
raz stołówkę a także sześć 
przedszkoli. Ponadto w woje­
wództwie rozpoczną pracę 
trzy biblioteki, cztery świetli­
ce i 16 przedszkoli. Nauczycie 
le otrzymali 36 mieszkań. Inau 
guracja roku szkolnego odbę­
dzie się w Zespol'e Szkół E- 
konomicznych w Pile.

Poznańskie: w wojewódz­
twie uczyć się będzie 239 150 
dzieci. Aby .zapewnić opiekę 
przedszkolną jak. największej 
liczbie dzieci, buduje się siła 
mj społecznymi przedszkola, 
m. in. Niechanowie, Mosi­
nie, Czerwonaku, Kłecku. 
Wrześni, Gnieźnie. Rozpoczęto 
też budowę szeregu szkół. W 
województwie jest 295 szkół o- 
śmioklasowych oraz 168 punk­
tów filialnych, dąży się bo­
wiem do tego, aby najmłod­
sze dzieci miały szkoły w 
miejscu zamieszkania. W ro­
ku 1980 przeznaczono na in­
westycje oświatowe 88 min zł 
Inauguracja roku szkolne^ 
odbędzie sie w nowej szkole 
na osiedlu Piątkowo w 
Poznaniu. Rozmachu nabiera 
budownictwo mieszkaniowe 
dla nauczycieli, poznańska o- 
świata stara się wykorzystać 
wszystkie rezerwy i możliwoś­
ci aby sprawnie realizować 
program, stwarzający dzieciom 
i nauczycielom dobre watunki 
do pracy, (ewi. bg. wis. woj) 

dzi pracy. Na trybunie przy 
nowym placu Ałma-Aty miej­
sca zajęli: Leonid Breżniew 
przewodniczący delegacji wszy 
stkich republik związkowych 
oraz przedstawiciele najwyż­
szych władz Kazachstanu. L. 
Breżniew wygłosił przemowie 
nie. (PAP)

Dokończenie ze tir. I 
go spełnienie wymaga pracy 
wszystkich.

Liczy się praca, liczą się czy 
ny, liczy się to, co osiągnie­
my. I jak byrrf chciał właśnie 
abyśmy w*edług tej miary czy 
nów, osiągnięć pracy oceniali 
realizację dziś przed chwilą 
podpisanego porozumienia.

Cała stocznia przyjęła wy­
stąpienie Kazimierza Barci- 
kowskiego gorącymi oklaska­
mi. Zabrał z kolei głos prze­
wodniczący Międzyzakładowe­
go Komitetu Strajkowego Ma­
rian Jurczyk, który informuje, 
że po 13 dniach strajku, w 
wyniku intensywnej pracy ko­
misji rządowej i Międzyzakła­
dowego Komitetu Strajkowe"^1 
opracowany został dokumc. 
którego treść z satysfakcją mej 
gą przyjąć obie strony.

Decyzje — powiedział M. 
Jurczyk — które wspólnie pod 
jęliśmy — mają znaczenie dla 
sytuacji w całym kraju. Ma­
my świadomość tego dokona­
nia i dlatego nasze prace są 
wspólnym naszym sukcesem. 
Zdajemy sobie sprawę, że 
wspólne uzgodnienia są dopie 
ro początkiem długiej drogi 
do poprawy stanu naszej gos­
podarki. Będziemy jednak ze 
swej strony ■— zapewnił — sta 
rali się ten proces jak najbar­
dziej przyspieszyć.

Przewodniczący MKS pod­
kreślił. że wielkie uznr ’ na­
łóż'-' się wszystkim autorom 
wypracowanego dokumentu. 
Jestem — stwierdził — jednak 
zobowiązany szczególnie serde­
cznie podziękować, jako prze­
wodniczący MKS, całaj zało­
dze stoczni, załogom wszyst­
kich innych zakładów za utrzy 
manie ładu i porządku.

Przewodniczący saczęgólnie 
serdecznie podziękował, straży 
robotniczej, której rola choć 
niewdzięczna, była bardzo od­
powiedzialna, a jej postawa 
dowodziła jeszcze raz wielkiej 
uczciwości i mądrości klasy ro 
botniczej.

Kiedy kończy przewodniczą­
cy — znowu owacje. »Na trybu 
nę wchodzi jeszcze dyrektor 
naczelny stoczni, Stanisław 
Ozimek, który najpierw dzię­
kuje za porządek i ład, za at­
mosferę powagi i wzajemnego 
szacunku. Następnie proponu­
je, aby już od najbliższego po­
niedziałku pracować po trzy 
godziny dłużej dla odrobienia 
strat.

Zebrani akceptują jego pro­
pozycję.

D > zobaczenia w poniedzia­
łek (1 września) o godz. 6 ra­
no.

W GDAŃSKU
W niedzielę, 31 sierpnia za- 

kończoąy został, trwający od 
nonad 2 tygodni, strajk w licz- 
• ych zakładach Wybrzeża 
Gdańskiego. Tego dnia, w Sto 
czni Gdańskiej podpisane zo- 
staJb pomiędzy komisją rząao 
wą a Międzyzakładowym Ko­
mitetem Strajkowym porozu­
mienie dotyczące postulatów, 
iakie wysuwały strajkujące za 
logi. Rozpoczął się okres nor­
malizacji życia w Trójmieście 
i innych miejscowościach 
Gdańskiego Wybrzeża. W peł­
ny tok weszły przygotowani?, 
do rozpoczęcia przeładunków 
w portach, uruchomienia komu 
nikacji, rozpoczęcia pracy na 
stoczniowych pochylniach.

O godzinie 11 do stoczni 
orzvbyła komisja rządową pod 
przewodnictwem członka Biu­
ra Politycznego KC PZPR wi 
cepremiera Mieczysława Ja­
gielskiego Rozpoczął się dal­
szy ciąg rozmów z prezydium 
MKS ood przewodnictwem Le 
cha Wałęsy, Rozmowy, choć 
wciąż trudne, postępowały zna 
cznie szybciej niż podczas 
poprzednich spotkań. Punkt 
no punkcie omawiano postula 
tv strajkujących załóg, precy- 
"ując, a niekiedy korygując 
usta^nia dokonane wcześniej, 
w dyskusjach na forum grup 
roboczych i zespołów eksper- 
*6w Niebawem było już wia­
domo. że porozumienie jest już

w zasadzie faktem dokonanym
Po przerwie, którą wypełni­

ły prace nad nadaniem osta­
tecznej formy redakcyjnej po­
rozumieniu. obrady zostały 
wznowione. Ich pierwsza część 
miała miejsce na małej sali, 
gdzie odbywały się dyskusje.

Po zakończeniu rozmów Lech 
Wałęsa złożył oświadczenie wy 
rażając zadowolenie, że roz­
mowy, trudne na początku, 
przebiegały później w duchu 
coraz lepszego zrozumienia, 
poszukiwania najlepszegó wyj­
ścia z tej trudnej sytuacji w 
kraju. Mogę — powiedział — 
z zadowoleniem powiedzieć, że 
nasz spór zakończyliśmy bez 
użycia siły, drogą rozmów i 
przekonywam Pokazaliśmy, że 
nolacy, jak chcą, mogą ze so- 
ą zawsze porozumieć się. Jest 
o więc sukces obu stron. Bę­

dziemy o tym pamiętali.
Liczymy — kontynuował — 

że to, co zostało podpisane, bę­
dzie dokładnie i w pełni prze­
strzegane. Jestem pewny — 
dodał — że jest to dobrze dla 
kraju.

Zwracając się następnie do 
■zgromadzonych i słuchają­
cych. L. Wałęsa oświadczył 
wracamy do pracy 1 września. 
Wszyscy wiemy, co ten dzień 
nam przypomina .o czym w 
tym dniu myślimy — o oj­
czyźnie, o sprawie narodowej.

31 sierpnia ruszyły prace przeładunkowe przy nabrzeżach Portu 
Szczecińskiego. Na zdjęciu: załadunek na m^s Wejherowo.

CAF — fot. Undro

o wspólnym interesie rodziny, 
która nazywa się Polska.

Myśleliśmy o tym — konty­
nuował — wiele w czasie na­
szego strajku. Właśnie o tym 
myślimy kończąc ten strajk. 
Czy osiągnęliśmy wszystko to, 
co chcieliśmy. co pragniemy, 
o czym marzymy? Zawsze mó­
wię szczerze i otwarcie to, co 
myślę. Teraz też powiem szcze 
rze — nie wszystko, ale wszy­
scy wiemy, że uzyskaliśmy 
bardzo wiele.

Przewodniczący MKS za­
pewnił, że uzyskano wszystko, 
co w' obecnej sytuacji można 
było uzyskać. Resztę — powie­
dział — też uzyskamy, bo ma 
my rzecz najważniejszą, nasze 
niezależne samorządne związ­
ki zawodowe. To jest nasza 
gwarancja na przyszłość. Wal­
czyliśmy nie tylko dla siebie, 
dla własnych interesów, ale 
dla całego kraju. Wszyscy wie­
cie, jak wielka była solidar­
ność ludzi pracy całego kra­
ju z naszą walką. W imieniu 
wszystkich załóg strajkujących 
chcę powiedzieć tym wszyst­
kim. którzy nas poparli, wal­
czyliśmy razem, walczyliśmy 
także dla was. bo przecież wy 
walczyliśmy prawo do straj­
ków. uzyskaliśmy pewne gwa­
rancje obywatelskie, a co naj­
ważniejsze — wywalczyliśmy 
prawo do niezależnych związ­
ków zawodowych. Wszyscy pra 
cujący mają zagwarantowane 
prawo dobrowolnego zrzesze­
nia się w związki zawodowe, 
a więc prawo do niezależnych 
samorządnych związków.

A 'teraz, po-wiedział na za­
kończenie — z taką samą soli­
darnością i rozwagą, jak straj­
kowaliśmy jdziemy do pracy, 
od jutra rozpoczyna się życie 
naszych nowvch związków -za­
wodowych. Dbajmy o to. aby 
pozostały one zawsze niezależ­

ne i zawsze samorządnie, pra­
cujące dla nas wszystkich, dla 
dobra kraju, dia Polski. Ogła­
szam strajk za zakończony.

Zaintonowany hymn narodo 
wy podejmują wszyscy zgro­
madzeni.

Członkowie komisji rządo­
wej i prezydium MKS prze­
chodzą do wielkiej sali dla ■ 
podpisania porozumienia. Sa­
la wypełniona delegatami ze 
wszystkich strajkujących za­
kładów pracy, dziennikarzami, 
obserwatorami .

Bezpośrednio przed podpi­
saniem porozumienia przewód 
tuczący MKS jeszcze raz po­
dziękował wicepremierowi Mie 
Czesławowi Jagielskiemu, wy­
rażając uznanie jemu i wszyst 
kim innym, którzy nie pozwoli 
na rozstrzygniecie konfliktu 
silą. Rzeczywiście dogadaliśmy 
się — powiedział. Tak jak To 
1:ik z Polakiem bez użycia si­
ły. tylko i wyłącznie w rozmo 
wach, pertraktacjach, z mały 
mi ustępstwami i tak zawsze 
powinno być. Bo nie jest pro 
ste i nie jest łatwe stosowa- 
me siły. My teraz rozu­
miemy, że jest to jednak na­
sza wspólna sprawa, i wspól­
nie musimy podnieść to wszy 
stko, co zostało przewrócone. 
Musimy odrobić niektóre rze 
czy — to jest fakt. Musimy 

się poczuć przede wszystkim 
gospodarzami tej ziemi, a bę­
dziemy się czuć i będziemy 
pracować. Ja, któremu ufaliś­
cie i wierzyliście, mówię, że 
zrobię wszystko, żeby tak się 
stało. I wiem, że mi pomoże­
cie. I zrobimy.

L. Wałęsa jeszcze raz pod­
kreśla, że to jest wielka spra­
wa, ze nie było żadnej prze­
mocy, że wszysrke zostało za 
łatwione tak, jak powinno być, 
juk rzeczywiście świadomość 
obu stron doprowadziła do te­
go, że nie zwyciężyli ci, któ­
rzy proponowali jakieś wyjścia 
siłą. Zwyciężył — dodał — roz 
sądek i rozwaga.

Zabiera głos wicepremier 
Mieczysław Jagielski, który po 
dzielił opinię przedmówcy, że 
praca dobiegła końca, że rze­
czywiście była to praca nie­
łatwa, że były to rozmowy tru 
Hne, żmudne, wymagające du­
żego wysiłku. Dotyczyły ono 
— powiedział — spraw bardzo 
ważnych, zarówno praw pra­
cowniczych, zarówno ludzi tu 
obecnych, jak i nieobecnych, 
członków ich rodzin i ich n?j 
bliższych, żon i dzieci, przy ja 
ció! i współtowarzyszy pracy.

Wicepremier podkreślił, że 
komisja rządowa starała się 
przez cały czas wspólnych 
prac zrozumieć intencje, które 
powodują przedstawicielami 
strajkujących. Przytaczano wo 
bec nas — powiedział — ostre 
argumenty, my też argumentu 
waliśmy. Pokazywaliśmy, jaka 
jest sytuacja, jakie są możli­
wości. co można zrobić, do cze 
go się można zobowiązać i co 
potem konsekwentnie realizo­
wać Rozmawialiśmy tak jak 
Polacy powinni z sobą rozma

wiać, jak rozmawia Polak z 
Polakiem. Nam — powiedział 
wicepremier — ten dwh towa 
rzyszył cały ezas w czasie o- 
brad, dodając że nie ma prze 
granych ani wygranych.

Najważniejszą sprawą — 
kontynuował M. Jagielski — 
którą trzeba cen ć. to jest właś 
nie to. zesmy sje porozumie!"., 
powiem — do'*adaliśmv się. 
Najważniejszym gwarantem 
urzeczywistnienia tego, cośmy 
zrobili jest praca i jej efekty. 
Tylko rzetelną pracą — pod­
kreślił wicepremier — może­
my wytworzyć te dobra mate­
rialne. które potem będziemy 
dzielić. Na nas patrzy kraj. 
Dajmy przykład — idźmv 
wszyscy razem, tak jak było 
tu oświadczone, do ofiarnej, 
rzetelnej, pracy. Myślę, i głę­
boko w to wierzę, że będzie 
to najlepsze świadectwo naszej 
patriotycznej polskiej, obywa­
telskiej intencji, że pragniemy 
jak najlepiej służyć sprawom 
ludzi pracy, sprawom naszego 
narodu, naszei socjalistyczne 
ojczyzny Polskiej Rzeczyposp' - 
litej Ludowej

Obydwa przemówienia przy­
jęte zostały gorącymi oklaska­
mi.

Następuję podpisanie poro­
zumienia.

Gdy po podpisaniu dokarm 
tów i po owacji inką temu akto 
wi towarzyszyła komisja ’zą. 
dowa opuszczała salę obrad 
żegnał ją gęsty szpaler stocz­
niowców i dalsze oklaski. Na­
strój zebranych, choć przebija­
ła w nim radość pozostał po­
ważny, Wszyscy zdawali sobie 
sprawę, że przezwyciężony zo 
stał trudny kryzys .ale wiele 
trudnych problemów związa­
nych z n:m pozostało.

W ELBLĄGU
Wczoraj w Elblągu odbyło 

się posiedzenie Międzyzakła­
dowego Komitetu Strajkowe­
go. Podjęto postanowienie o 
zakończeniu strajków w tym 
mieście i przystąpiono do pra­
cy.

ZAŁOGI
PODEJMUJĄ 

PRACĘ

Do Polskiej Agencji Praso­
wej przez całą niedzielę' na- 
pływały informacje od tereno­
wych korespondentów, infor­
mujących o tym. że zakończe­
nie strajku w Szczecinie a po­
tem w Gdańsku, powitane zo­
stało z ulza i cpcwodow’ało od­
prężenie. Załogi wr różnych re­
gionach kraju, które przerwały 
prace na znak solidarności z 
robotniczym- postulatami sfor­
mułowanymi na Wybrzeżu, po 
stanowiły podjąć produkcję.

Pierwszą oznaką, -ż życie na 
Wybrzeżu Gdańskim powraca 
do normy — napisał późnym 
niedzielnym wieczorem dzien­
nikarz PAP — jest pojawie­
nie się na ulicach Trójmiasta 
technicznych wozów tramwa­
jowych, które wyruszyły na 
szlak dla sprawdzenia stanu 
sieci i oczyszczenia rozjazdów. 
Uruchomione zostały linie au­
tobusowe do tych osiedli miesz 
kaniowych. które są najdale' 
położone od głównej osi Trój­
miasta. obsługiwanej przez ko­
lej elektryczną. W portach 
Gdańska i Gdyni rozpoczęte 
natychmiast przygotowania d 
wznowienia przeładunków. 7 
częły ruszać dźwigi. Prioryt 
towo po traktowano statki rr 
iące w ładowniach żywnoś 
pasze dla rolnictwa. W Gd< 
-sku rozpoczęto ekspedycję v 
^a. (PAP)
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Z posiedzenia Prezydium WRN w Poznaniu

* Mobilizacja handlu
* Realizacja wniosków przedwyborczych

30 uhm. odbyło się posiedze­
nie Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Poznaniu, 

■ poświęcone obecnej sytuacji 
społeczno-gospcdarczej w wo­
jewództwie, zaopatrzeniu skle- 
jów w produkty żywnościowe, 
pracy handlu oraz realizacji 
wniosków i postulatów z kam 
pan i i wyborczej do rad naro- 

■ dowych.
Posiedzenie prowadził I se­

kretarz KW PZPR Jerzy Za­
sada, przewodniczący Prezy­
dium WRN.

Członkowie prezydium wy­
słuchali informacji wicewoje • 
wody Ryszarda Ćmielewskie- 
go ha temat zaopatrzenia skle 
pów w produkty żywnościowe. 
Interwencyjnie dziś i jutro o- 
raz w najbliższych miesiącach.

Dla utrzymania równowagi 
rynku, zachwianej w ostatnich 
dniach przez masowe zakupy, 
utworzono sztab operacyjny z 
pełnodobowym dyżurem. Usta­
lono potrzeby, sposób kontro- 
F zaopatrzenia oraz transpor­
tu.

Od piątku nuże piekarnie 
pracowały non stop, na 2 zmia 
ny. Ruszyły tez małe piekar­
nie rzemieślnicze, przy peł­
nych dostawach mąki. Do skle 
pów dostarczono 252 tony pie 
czywa wobec normalnych po­
trzeb na około 160 ton. W nie 
dzielę otwarte były 24 sklepy 
spożywcze, w których można 
było dokonać zakupu chleba i 
innych towarów.

Ustalono listę podstawo­
wych towarów spożywczych, 
których nie może zabraknąć w 
sklepach. W ciągłej sprzedaży 
będzie również masło (50 ton), 
mleko (221 000 1) oraz śmieta­
na. W sobotę rozwieziono w 
sumie 300 ton różnych towa­
rów, o .150 ton więcej niż nor­
malnie.

Handel pracował w pełnej

mobilizacji. Wszyscy pracowni 
cy handlu stawili się do pra­
cy, choć nie było czym doje- 
chrć, a po drodze wiele ko­
biet musiało przed otwarciem 
sklepu dotrzeć jeszcze z dzieć 
mi do przedszkola.

Bieżąca informacja dotyczy 
la także zaopatrzenia w wę­
giel, lepszego wobec przyspie­
szenia i zwiększenia dostaw. 
Paliwo — jak poinformował 
wicewojewoda — zarówno dla 
obsługi rolnictwa jak i do 
miejskich stacj: benzynowych 
jest dostarczane sukcesywnie 
i nie powinno go zabraknąć.

Członkowie Prezydium WRN 
zapoznali się z realizacją wnio 
sków i postulatów z kampanii 
wyborczej do rad narodowych 
w 1978 r.

Informację na ten temat 
przedłożył wicewojewoda Ro­
muald Zysnarski. Jest tych po 
stulatów przeszło 1800, z czego 
499 zakwalifikowano do rea­
lizacji na szczeblu władz wo­
jewódzkich. Najwięcej z nich 
ma charakter inwestycyjny i 
dotyczy na terenie wojewódz­
twa melioracji, budowy zlew­
ni mleka, wodociągów, oczysz­
czalni ścieków, dróg, przychód 
ni lekarskich, lecznic dla zwie 
rząt, mieszkań dia nauczycieli 
i lekarzy.

Do sierpnia br. zrealizowa­
no 69 znaczących pozycji z li­
sty wniosków.

W tym roku dyrektorzy zjed 
r.oczeń i naczelnicy gmin otrzy 
mali polecenie zweryfikowa­
nia stanowiska do wniosków i 
postulatów, by — w miarę moż 
liwości — włączyć wiele do 
najbliższych planów gospodar­
czych.

Prezydium "WRN przyjęło 
informację z odpowiednimi 
wnioskami i postanowiło w 
krótkim czasie wrócić do tema 
tu. (bs)

Prasa światowa 
o wydarzeniach w Polsce

Stany jednoczone z ulgą 
nrzyj^ły informacje o tym, że 
kryzys polski zbliża się do 
końca.

Niedzielne dzi-enniki w Sta­
nach ukazały się z wielkimi 
tytułami na pierwszych kolum 
nach głoszącymi porozumienie 
osiągnięte w Polsce i zapowia­
dającymi szybkie przywróce­
nie stabilności i normalnego 
życia. „Washington Post” za­
mieszcza tytuł „Władze i straj 
kujący osiągnęli porozumienie. 
Radość w Stoczni im. Lenina, 
a robotnicy przygotowują się 
do poworotu do pracy w po­
niedziałek”.

Francuskie gazety niedziel­
ne powitały zawarte w Polsce 
porozumienie wielkimi tytuła­
mi na pierwszych stronach.

Wysłannik dziennika „Ho- 
manite” podkreśla w relacji, 
że wiadomość o porozumie­
niach w Gdańsku, i Szczeci­
nie, gdy tylko nadeszła, wywo­
łała w Polsce ogromną ulgę. 
Podobną ulgę odczuwa się też 
w Paryżu, gdzie sytuację w 
naszym kraju śledzono z wiel­
kim zainteresowaniem.

Porozumienia osiągnięte w 
miasthch naszego Wybrzeża to 
czołowy temat doniesień z za­
granicy. publikowanych przez 
większość niedzielnych dzien­
ników hiszpańskich. Te podota 
wowe as.pekty porozumienia, 
osiągniętego w wyniku dialogu 
między rządem a robotnikami, 
podkreśla w swych nagłów­
kach m. in. wielki katolicki 
dziennik „Ya”. (PAP) ■

Promocje
w uczelniach
Podobnie jak we wszystkich 

uczelniach wojskowych w kra 
j«, także w Poznaniu i Pile 
odbyły się wczoraj uroczysto­
ści promocyjne absolwentów.

Aktu promocyjnego w Wyz- 
sze.i Szkole Oficerskiej Wojsk 
Pancernych im. Stefana Czar­
nieckiego w Poznaniu dokonał 
wiceminister obrony narodo­
wej gen. broni Eugeniusz Mol- 
ezyk. Absolwentów Wyższej 
Szkoły Oficerskiej Służb Kwa 
termistrzowskich im. Maria-

wojskowych
na Buczka w Poznaniu pro­
mował szef Departamentu 
Kadr Ministerstwa Obrony Na 
rodowej, gen. dywizji Zyg­
munt Zieliński. Tegoroczna pro 
mocja w Wyższej Oficerskiej 
Szkole Samochodowej im. gen. 
Aleksandra Waszkiewicza w 
Pile zbiegła się z 35-4eciem tej 
uczelni. Nominacje oficerskie 
wręczył absolwentom dowód­
ca Pomorskiego Qkręgu Woj­
skowego, gen. dywizji Józef 
Użycki. Av)

Wacław Skrobiszewski przy usuwaniu awarii kombajnu w Brzeziu.
Fot. — R. Królak

04

W ROCZNICĘ WRZEŚNIA
Trwała Wielkopolanie

pamięć pokoleń

Podczas II wojny świato­
wej trwającej 2 078 dni, 
poległo na polach bitew 

lub zostało zamordowanych 
6 028 000 polskich obywateli. 
Od 1 września 1939 aż do cał­
kowitego wyzwolenia kraju w 
roku 1945 hitlerowcy przepro­
wadzili w Polsce około 50 000 
egzekucji w około 20 000 miej­
scach kaźni. Każdego dnia gi­
nęło 2 900 osób. Ponieważ 
śmierć poniósł co szósty oby­
watel — można przyjąć, że w 
roku 1945 w Polsce nie było 
ani jednej rodziny, w której 
nie opłakiwane kogoś z naj­
bliższych. Z wszystkich państw 
walczącycn w antyhitlerow­
skiej koalicji, Polska poniosła 
proporcjonalnie największe 
straty. Z każdego tysiąca iej 
obywateli zginęło 220 (dla po­
równania: w ZSRR — 124, w 
Jugosławii — 108, we Francji 
— 13, w Wielkiej Brytanii — 
8).

Podczas gdy w wyniku dzia 
łań frontowych w Polsce stra­
ciło życie 644 000 osób, w rezul 
tacie prowadzonej przez hitle­
rowską Trzecią.Rzeszę polityki 
eksterminacji ’ świadomego lu

granicą na poląch bitew aż 19 
krajów w Europie i północnej 
Afryce walczyły sformowan? 
we Francji i Wielkiej Brytanii 
polskie siły zbrojne.. Powstałe 
w roku 1943 w ZSRR Wojsko 
Polskie, po wkroczeniu do Pol 
ski wraz z Armia Radziecką 
wzrosło do setek tysięcy żołnie 
rzy i jako jedyne obok Armii
Radzieckiej uczestniczyło w
szturmie stolicy Trzeciej Rze­
szy — Berlina.

Polskim żołnierzom poświę­
cono wiele mauzoleów na po­
lach bitew oraz pomników 
w miejscach walk i na woj­
skowych cmentarzach. Do naj 
bardziej znanych należą: od­
restaurowany po wyzwoleniu i 
wzbogacony o nowe tablice 
Grób Nieznanego Żołnierza w 
Warszawie, pomnik Obrońców 
Westerplatte w Gdańsku, pom 
riki poległych w bitwach pod 
Kutnem i Kockiem, Powstań­
com, którzy walczyli w War­
szawie w sierpniu i wrześniu 
1944 i wcześniej w getcie dla 
Żydów, poświęcono pomnik- 
Zwycięskiej Nike i pomnik 
Bohaterów Getta — oba w sto 
licy. W regionach szczególnego

dobójstwa wymordowano aż nasilenia walk partyzanckich
5 384 00 cywilnych obywateli 
poBkich.

Głównym instrumentem za ­
głady stały się obozy koncen­
tracyjne, roz:okowane naj­
pierw w Rzeszy, a późńiej rów 
nież na okupowanych terenach 
Polski i innych krajów. Ofia­
rą tych obozów padło 18 mi­
lionów ludzi z wielu krajów.

Upamiętnienie miejsc, w któ 
rych Polacy wałczyli, cierpieli 
i ginęli, społeczeństwo uznało 
za swój moralny obowiązek 
spłaty długu wobec tych, któ­
rzy oddali życie w walce, by 
inni mogli żyć w wolności.

Spośród około 20 000 ustalo­
nych dotychczas miejsc walki 
i męczeństwa wyróżniają się 
omówione poniżej ich skupiska 
i grupy.

Polacy byli tym narodem, 
który podczas I f wojny świato 
wej ani na jeden dzień nie 
przerwał wałki zbrojnej. Roz­
poczęła się ona podczas kam- 
nanii wrześniowej, a więc w 
okresie walk polskiej armii re 
gularnej z agresją hitlerow- 
ską w roku 1939 i trwała aż 
do wyzwolenia W kraju prze­
rodziła się w walkę ruchu o- 
ooru m. in. partyzancką oraz 
rodczas dwóch powstań w 
Warszawie — w roku 1944 o- 
raz wcześniej w Warszawskim 
Getcie w roku 1943. Zaś za

— w województwach: kielec­
kim i lubelskim, wieloma pom 
nikami upamiętniono szlaki 
partyzanckie. Nj szlaku wyzwa 
lania kraju przez ludowe Woj 
sko Polskie pomniki i płyty pa 
mjątkowe znajdują się m. in. 
w Warszawie, w Magnuszewie, 
Warce i Studziankach na po­
łudnie od stolicy Polski, 
Gdańsku oraz na linii zdoby­
tego przez Polaków „Wału Po-
morskiego’ hitlerowskich
umocnień w północnych regio 
nach kraju .Pomniki ku czci 
żołnierzy wzniesiono też nad 
Górą i Nysą Łużycką.

Spośród pomników zagraniez 
nyeh wyróżniają się; mauzo­
leum w miejscu pierwszej bit 
wy żołnierzy ludowego Wojska 
Polskiego pod Lenino (ZSRR), 
pomnik Polskiego Żołnierza i 
Niemieckiego Antyfaszysty w 
Berlinie (NRD).

W Polsce czci się pamięć 
żołnierzy innych państw, pole­
głych w walce z hitleryzmem, 
przede wszystkim 600 000 pole 
giych podczas wyzwalania Pol
ski żołnierzy Armii 
kiej. Opieką oiacza

Radziec-

cmentarze, wzniesiono
się ich 

wiele
pomników w miastach i miej­
scowościach, zwłaszcza tych, 
gdzie toczyły się najbardziej 
zacięte walki.

WIESŁAW DANIELAK

na wojennym szlaku

Na słupach ogłoszeniowych 
oraz murach wielkopol­
skich miast i wsi ooja- 

wiły się 29 sierpnia 1939 ob­
wieszczenia o mobilizacji. Je­
szcze w tym samym dniu zo­
stała ona odwołana, ale nie 
zmieniło to biegu wydarzeń — 
wojna wybuchła trzy dni po­
tem.

Ziemie Wielkopolski były 
najbardziej wysuniętym na za 
chód terenem naszego kraju. 
Działania wojenne rozpoczęły 
się tu równocześnie z salwą nie 
mieckiego pancernika „Sćhles- 
wig-Holstein” na Westerplatte. 
Przeznaczona początkowo do 
obrony Wielkopolski Armia 
„Poznań”, dowodzona przez 
generała dywizji — Tadeusza 
Kutrzebę, wycofała się już w 
pierwszych dniach września w 
kierunku wschodnim. Żołnie­
rze chcieli się bić z najeźdźcą 
lecz ponieważ armie „Pomo­
rze” i „Łódź” zostały niemiec­
kim atakiem zepchnięte ze swo 
ich zachodnich pozycji, pol­
skie naczelne uowództwo — o- 
bawiając sie otoczenia Armii 
„Poznań” przez nieprzyjaciela 
— rozkazało jej wycofanie się 
najpierw pod Kutno, a potem 
w kierunku Warszawy.

W ten sposób obszar Wiel­
kopolski stał się prawie całko 
wicie bezbronny zarówno wo­
bec nalotów hitlerowskiego lot 
nictwa, jak i wobec zajmują- 
cyeh te tereny oddziałów 
Wehrmachtu.

Miejscowa ludność cywilna, 
która ruszyła na wschód, sta­
ła się celem hitlerowskich bez 
karnych bombardowań, Z po­
znańskiego dywizjonu my śliw 
skiego, na lotnisku Ławica po 
zostały i broniły go tylko trzy 
samoloty, gdyż dywizjon przy­
dzielony został do obszaru o- 
peracyjnego Armii „Poznań”.

Mieszkańcy wielkopolskich 
miast i wsi od pierwszych 
chwil wojny padali ofiarą nie 
mieckich nalotów i zbrodni­
czej działalności jednostek 
wojskowych. W nocy z 2 na 3 
września oddziały Wehrmach­
tu podpaliły domy w Torzeńcu 
w ówczesnym powiecie kę­
pińskim. mordując i rozstrzeli 
wując tamtejszą ludność cy­
wilną. W pobliskim Wyszano- 

f'wie żołnierze niemieccy pod­
palili 27 gospodarstw i obrzu- 

' ciii granatami zgromadzonych 
w piwnicach mieszkańców, za 

' bijając wśród nich m. in. 13 
dzieci. Eskalacja morderstw 

i Wehrmachtu na ludności cy-

wilnej osiągać zaczęła swoje 
apogeum w Złoczewie pod Sie 
radzem, gdzie zabito około 200 
Polaków, w Turku, gdzie oko 
ło 300 rozstrzelano, we wsi 
Krępa, gdzie po obławie na 
drodze zabito 60 osób, w Kłe­
cku koło Gniezna, gdzie w od 
wet za obronę ojcowizny roz­
strzelano oonad 200 mieszkań­
ców i w Mogiinie, gdzie w licz 
nyeh egzekucjach zginęło 117 
Polaków. To tylko niektóre 
przykłady. Na całym szlaku 
Dochodu niemieckich wojsk i 
przelotu hitlerowskich samolo 
tów nad Wielkopolską zostawa 
ły setki zabitych, rozstrzela­
nych, pomordowanych Pola­
ków — ludności cywilnej.

Dowódca zdążającej w kie­
runku Warszawy Armii • „Po­
znań'' postanowił zaskoczyć 
niemieckie wojska przeciwude 
rżeniem, które rozpoczął 9 
września. Z rejonu Kutna pra­
gnął odrzucić lub rozbić 8 ar 
mie niemiecką, poczem wyco­
fać się na Warszawę. Generał 
Tadeusz Kutrzeba doprowadził 
do bitwy nad Bzurą, która sta
la się 
ciem

najważniejszym. star'
zbrojnym całyn

Wrześniu. Juz w pierwszych 
walkach pod Łęczycą 17 dywi 
zja piechoty z Gniezna zadała 
wojskom nieprzyjacielskim • 
ciężkie straty, zmuszając je 
do ucieczki, a pod Piątkiem 14 
dywizja piechoty z Poznania 
rozbiła niemiecką dywizję. Na 
skutek zaciekłych bojów wiel 
kopolskich i pomorskich wojsk 
nad Bzurą od 9 do 12 wrześ­
nia załamał się niemiecki plan 
szybkiego zdobycia Warszawy. 
Jednak wobec nadciągających 
posiłków nieprzyjacielskich, po 
łożenie polskiego zgrupowania
znacznie 
ciężkich

się pogorszyło. Pg 
walkach większość

polskich oddziałów w dniach 
18 — 19 września przebiła się 
przez rzekę i walczyła potem 
w obronie Warszawy.

Poznański dywizjon myśliw 
ski działał w ramach Armii 
„Poznań” do 15 września, a 
miał przeciwko sobie nieomal 
całe nieprzyjacielskie lotni­
ctwo, gdyż do walk nad Bzurą 
niemieckie dowództwo skiero­
wało prawie wszystkie siły po 
wietrzne. Dywizjon ten odro­
dził się w roku 1940 w Anglii 
jako 302 Dywizjon Myśliwski 
Poznański i chwalebnie zapi­
sał się w dziejach bitwy o 
Anglię.

WOJCIECH STASZEWSKI.

W żniwnym pogotowiu
Dokończenie ze str. 1

zakładzie pomowskim w Ko­
strzynie. Trzeba było kombajn 
z wymontowanym silnikiem 
przetransportować do Środy. 
Pracują teraz przy tym me­
chanicy. Zygmunt Finger, któ­
ry normalnie jeździ z pogoto­
wiem technicznym razem z Je 
rzym Szałem, Sylwester Gu- 
zenda i Eugeniusz Górka spie­
szą się. żeby jeszcze przed po­
łudniem wyruszył do żniw.

Obok czeka na naprawę siecz 
karnia połowa Rolniczego 
Kombinatu Spółdzielczego w 
Zdziechowicach z zatartym tur 
boładowaczem. Właśnie zgła­
szają telefonicznie awarię po­
dobnej maszyny. Zaraz potem 
kierownik warsztatów Jan 
Gośliński przyjmuje zgłoszenie 
wycieku oleju z silnika w kom 
bajnie pracującym w Nagrado 
wicach.

Ekipy pogotowia techniczne­
go są od szóstej rano w tere­
nie. Na razie dwie. Dwie na­
stępne. które skończyły robo­
tę wieczorem’pojądą o dzie- . 
siątej.

— Tu Poznań 225 — wywo­
łuje przez radiotelefon Gośliń 
ski — 2252 zgłoś się!

Po chwili jest odzew Mecha 
nik Wacław Skrobiszewskj 
zgłasza się z Brzezia. W tam­
tejszym Zakładzie Usług Me- 
chanizacyjnych, średzkiej SKR 
naprawia od siódmej rano biT 
jaki w bębnie młocarnj i ło­
żysko. przy żmijce wysypują­
cej ziarno w dwóch kombaj­
nach. Bizon. Zgłoszenie wpły­
nęło pod wieczór poprzedniego

dnia. Wacław Skrobiszewiski, 
który dojeżdża do pracy z Za­
niemyśla, wróciwszy do domu 
przed północą .już stawił się 
na porannej zmianie. Z Fran­
ciszkiem Błaszkowiakiem spa­
wa ramię przekładni bezstop- 
niowej jazdy, w czym pomaga 
miejscowy mechanik SKR Ro­
man Budzyński.

W biurze zastępcy kierowni 
ka Stefana Marczyńskiego już 
dzwoni telefon. Wanda Zimo w 
ska. u której właśnie przerwa 
no młócenie grochu z powodu 
awarii kombajnu, dopytuje 
się kiedy maszyna wróci na 
pole. — Za godzinę! — brzmi 
odpowiedź.

Niebawem dwa kombajny 
opuszczają podwórze.

PGM w Środzie obsługuje 6 
gmin: Dominowo. Krzykosy, 
Kleszczewo, Nowe Miasto, Sro 

■ da i Zaniemyśl, gdzie ma pie- 
czę nad 155 kombajnami Bi­
zon, 75 Vi$tulami, 480 snopo­
wi ąz a łka mi u rolników indy­
widualnych i 97 w jednost­
kach uspołecznionych, 4 000 
ciągników. Jest więc co robić 
w żniwa, kiedy to do końca 
sierpnia zgłoszono prawie trzy 
sta awarii. Do tego jeszcze kło­
poty, bo brak co najmniej 2C 
rodzajów części zamiennych. 
Dzięki akcji drzwi otwartych 
w magazynach POM. SKR, 
PGR, i RSP można było wza­
jemnie wymienić niektóre po­
szukiwane części, sporo się re- 
generuue na miejscu, wysyła

baz „Agromy” i z fabryk. 
Dzięki takim działaniom awa 
rie naprawiane były w ciągu 
doby. Tylko importowana pra 
sa do słomy w PGR Jarosła­
wiec musiała stać cztery dni. 
zanim przywieziono części.

POM w Jarocinie. Specjali­
zacja: naprawa samochodów 
„Star” do przewozu zwierząt. 
A przy tym obsługa żniwna 
maszyn z rejonu gmin: Jaro­
cin, Jaraczewo, Górka, Żer­
ków i Kotlin.

— Działają u nas cztery po­
gotowia techniczne z radiotele 
fonami. Nasze stałe ekipy to: 
Franciszek Piątkowski, Marek 
Walczak, Marian Jakubiak. 
Stefan, Grzegorek, Stanisław 
Siudziński i Józef Brzozowski. 
Mieliśmy ponad sto awarii ma 
szyn żniwnych, przeważnie 
kombajnów. -Naprawiane są 
na bieżąco — informuje dy­
rektor Józef Gożdziewicz. — 
Najczęściej psują się w kom­
bajnach: ślimaki wysypu ziar 
na. podajniki palcowo-ślimako
we. sprzęgła,- hydraulika.

Lesaczyńskiem, sprowadza aor 
ganizowanym transportem z

Główna przyczyna: mokre i 
wyległe zboża oraz kamienie 
na polach. W snopowiązałkach 
drą się płachty, nie działają 
aparaty wiążące.

Tego dnia Marian Jakubiak 
z Rajmundem Kaczmarkiem 
naprawiają układ elektryczny 
przy Bizonie w RSp Góra. W 
bazie Poręba należącej do 
SKR Jaraczewo trzeba zrepe- 
rować przekładnię bezstopnio- 
wą w Bfeonie. Józef Brzozow­
ski trudzi się przy aparacie 
wiążącym snopowiązałki rol-

nika w Zernikąch, a czeka na 
niego druga awaria snopowią- 
załki w Kadziaku.

Największy orzech do zgry­
zienia jest z kombajhem Bi­
zon stojącym w bazie w Pru­
sach, należącej do SKR Jaro­
cin. Łożysko zepsute Ma zmie 
nioną fabrycznie konstrukcję, 
nie ma tej zmjany w katalo­
gu. części zamiennei brak. Co 
robić? Kierownik techniczny 
warsztatów Antoni Kruszews­
ki porozumiewa się z Zakłada 
mi Mechanicznymi w Jaroci­
nie. czy by nie zrobili nowej 
obudowy, bo nie pasuje do za 
mienionego właśnie łożyska 
samosmarującego ze starego 
typu Bizona.

Franciszek Piątkowski, któ­
ry jeszcze nie zdążył zjeść do 
południa śniadania, jedzie z tą 
obudową i łożyskiem do Prus. 
Razem z kombajnistą Lesła­
wem Bukowińskim i konser­
watorem Marianem Dziurlą za 
bierają się do roboty. Potrwa 
to ze dwie godziny.

W tym czasie jedziemy do 
Żerkowa, gdzie przy wymia­
nie zabieraka do orasy trudzi 
się Stefan Grzegorek. Tego 
dnia już zdążył, usunąć awa­
rię przy sieczkarni w PGR w 
Pawłowicach, naprawić sprzę 
gło przy innej sieczkarni w 
PGR Raszewy. Czeka go jesz 

•■ ze regulacja sprzęgła przecia 
żeniowego w kombajnie ora- 
cującym w Antoninie. W gos­
podarstwie Kamień należącym 
do Kombinatu Raszewy trzeba 
wymienić pompę hydraulicz­
ną. Wróci więc znów późno do 
domu, a rano od nowa robo­
ta. Tak długo jak trzeba, że­
by maszyny zbierały ziarno.

MARIA POLCYNOWA
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KDF MUZA — g. 10 T2.30, 15, 
1T7.30, 20 „Sąsiedzi” (poi. 15 1.)

APOLLU — g. 15 seans -a.mu., 
g. 17.30 „Dziedzictwo” (ang. 18 1.), 

g. 20 „Leworęczna kobieta-’ (Rl N 
18 L).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30 
„Omen” (amer. 18 1.), g. 18, 20.15 
„Rocky2” (amer. 15 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16 
Afera Concorde” (wł. 15 1.), g. 18, 
20 „Akcja pod Arsenałem” (poi. 
12 1.).

JAGIELLONKA — g. 16 „Podroż 
Sindbada do złotej krainy” (ang. 
t.o.), g. 18 „Znaków szczególnych 
brak” cz. I i II (poi. 12 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Barwy 
ochronne” (poi. 15 1.)

MALTA — g. 16 „Colargol i cu­
downa walizka” (poi. b.o.), g. 18 
„Do krwi ostatniej” cz. I i Ii 
(poi. 12 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Ebi- 
rah, potwór z głębin” (jap. 12 lj, 
g. 17.30 „Sekret Enigmy” cz. I i 
II (poi. 12 Ij.

OSIEDLE — g. 16 „Hubal” (poi. 
b.o.), g. 19 „Helga” (RFN 15 1.).

RIALTO — g. 10. 15, 19 „Zna­
chor” i „Profesor Wilczur” (poi. 
12 1.).

SŁOŃCE — g. 15.30, 17.30 „Ma­
giczny kamień” (b.o.), g. 19.30 
„Westerplatte” (poi. b.o.).

TĘCZA — g. 15.30 „Piękna i po­
twór” (czech. 12 1.), g. 17.30 „Wo­
dzirej” (poi. 18 1.), g. 19.30 seans 
zamkn.

WILDA — g. 10, 12.30 seans za­
mknięty, g. 15.30 „Przygoda arab 
ska” (ang. b.o.), g. 17.45, 20 „Przy­
pływ uczuć” (fr. 18 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17 „Go- 
dziłla kontra Gigan” (jap. 12 1J, 
g. 18.45 „Ukochana żona” (wł. 13 
1).

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa — od g. 9 
do 20.

AULA UAM — g. 19 inaugura­
cja Sezonu artystycznego 1980/81. 
Orkiestra Symfoniczna oraz Chór 
Chłopięcy i Męski PFP, dyrygent 
S. Stuligrosz; E. Ignatowicz — 
sopran, J. Gałęska — alt, K. Myr 
lak — tenor, P . Liszkowski — 
bas, S. Sibilski — organy.

OYŻURY |

SZPITALE: Interna, chirurgia, 
laryngologia — ul. Mickiewicza 2; 
okulistyka — ul. Garbary 17; 
neurologia — ul. Lutycka.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20. Wypadki ulicz­
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
iel. 999; nagłe zachorowania w 
domu, tel. 66-00-66.

Podstacje (czynne całą dobę); 
Os. Piastowskie 16, tel. 791-891 
ul. Bukowa 1, tel. 32-12-61; Ugo 
ry 16 tel 20-54-31; Kościuszki 
103, tel. 544-44; Swarzędz, ul 
WiankowTa, tel. 544-44 i 147-399; 
Luboń, pl. Wolności 6, tel. 544-44 
i 180-399.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul 
Marcinkowskiego 22 — czynny co­
dziennie g. 7—22, tel. 989 — udzie 
u informacji, porad lekarskich i 
prawniczych, przyjmuje skargi, 
interwencje.

Telefon Zaufania 988, porady 
prawne tel. 522-51. Obie placów­
ki czynne w dni powszednie g. 
15.30—7.30, dni świąteczne — całą 
dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego MO/142, Główna 53, 
Kórnicka 24, Dzierżyńskiego 349; 
Mickiewicza 22, Słowiańska paw. 
104, Starołęcka 1, Głogowska 107/ 
109, Os. Przyjaźni paw. 141, al 
Marcinkowskiego U (całą dobę).

RADIO

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
U Przemówienie Ministra Oświaty 
i Wychowania z okazji inaugu- 
acji roku szkolnego; 11.40 Tu Ka­

cio Kierowców; 12.25 Mozaika poi 
skich mel.; 13.01 Przeboje świata; 
13.25 Zespół Kwadrat, 13 40 Kącik 
melomana; 14 Studio ^Gama”; 
16 Tu Jedynka: 17 30 Radio kur-er; 
18 Tu Jedynka c.d.. 18.33 Ko<nc 
życzeń- 19.15 Z telewizyjnej pię­
ciolinii; 19 40 „Rozszumiały się 
wierzby plączące” — Pieśni U 
wojny światowej: 20 05 Siadem 
naszych interwencji; 2010 Popu­
larne nagrania wybitnych woka­
listów 20 35 Goście naszych estrad.; 
21.15 Przeboje trzech pokoleń; 
22.20 Tu Radio Kierowców 22.23 
Magazyn Kulturalny Program I: 
23 Wita Was Polska — mag słow- 
ne-muz

Wiadomości. 0.01. 1, 2, 3. 5. K), 
11. 12.05. 15. 19 20. 21. 22

PROGRAM II: 7 35 Koncert po­
ranny; 8 35 Dialogi . zbliżenia; 
9.30 My 80 - aud SM: 9 40 Tu 
Radio — Moskwa. 10 „Domowe 
progi” — wspomina M Rusinek 
M.30 Z nagrań Stana Getza 10 40 
Sprawy rodzinne: U Wakacje 
melomana; 11.25 Postęp, dom, no­
woczesność 1145 Muzyka spod 
strzechy 12 05 Tańce kompozvto- 
cw polskich ’2 25 Wakacje me- 
omana: 12.55 Białe chorągwie w - 

5 len — śpiewają Skaldowie” 13

piątek rano przestały tor 
sować poznańskie auto­
busy j tramwaje. Pra- 

cowpicy WPK na znak sołidar 
naści z robotnikami Wybrzeża 
— przerwali pracę. I fakt ten 
sprawił, że dla większości mie 
szkańców Poznania droga do 
pracy — do zakładów, instytu 
cji, szkół i biur — skompliko­
wała się i wydłużyła. Normal- 
i y rytm życia miasta został za 
kłócony.

Najwyraźniej widoczne było 
to w pierwszy cli godzinach 
przerwy komunikacyjnej. Wie 
le osób po dość długim czeka­
niu na przystankach wyruszyło 
pieszo. Inni wrócili do domów, 
by uruchomić swoje samocho­

dy, poprosić o pomoc znajo­
my cii, czy sięgnąć po schowa­
ne piwnicy rowery. Tych po 
jazdów przybywało na ulicach 
miasta z każdą godziną. Og- 
romaa większość załóg prze­
cież pracowała. Często dysku­
tując równocześnie. A w sobo 
tę rano, po zakończeniu soli­
darnościowego 24-godzinnego 
strajku, podjęła też pracę za­
łoga Zakładów Przemysłu Me­
talowego „H. C egielski”.

Zasłady pracy w miarę moż 
liwości starały się pomagać 
swoim pracownikom, wysyła­
jąc na trasy fabryczne autobu 
sy i samochody. Utworzono też 
12 ‘ zastępczych tras obsługiwa 
nych właśnie przez transport 
zakładowy. Łączyły one z so­
bą poszczególne części miasta. 
Poza tym ludzie pomagali so­
bie wzajemnie. Samochody 
prywatne zabierały tu i ów­
dzie pieszych.

Wzmożony ruch samochodo­
wy prawie natychmiast dał 
znać o sobie kolejkami na

96 kół pod naporem

wielkiego
Żaden zakład transportowy 

nic chciał podjąć się tego prze 
wozu. Odmówi’y pomocy tak­
że specjalistyczne jednostki 
spedycyjne. Do tego zadania 
byle pojazd nie wystarczył, 
specjalistycznymi natomiast 
dysponują tylko zagraniczne 
firmy. A że liczył się każdy 
dzień, pilnie szukano wyko­
nawcy. Ostatecznie jego roli 
podjął się poznański Oddział 
TI Towarowo-Spedycyjny PKS.

Władze Gorzowa zwróciły 
się doń o przetransportowanie 
wielkiego zbiornika na budo­
wę ujęcia wodnego dla miasta. 
Przygotowany został w tam­
tejszym „Stilonie’, a trafić mu

Dobre, ale mało: .3.10 Polska mu­
zyka operowa 13 36 Ze wsi i o 
wsi; 13.51 Konc Chóru PR i TV 
we Wrocławiu; i.4.10 Więcej, le­
piej, nowocześnie), 14 25 Muzyka 
Schuberta: 15.05 .XV Miedzynar. 
Festiwal Oratoryjno-Kantatowy 
„Vratislavia Cantans” 1520 Popo­
łudnie dziewcząt ’. chłopców: 16 
Śpiewa Charles Aznavour; 16.10 
Muzyka polska ubiegłego stulecia;
16.40 „żołnierze z Westerplatte”: 
17 Blaski i cienie muzyki iazz- 
rock; 17.20 Notatnik kulturalny;
17.30 „W te dni wrześniowe” — 
aud. na podstawie „Dzienników” 
Zofii Nałkowskiej; 18 Polacy lau 
reatamd Miedzynar Konkursów 
Muzycznych; 1Ł25 Plebiscyt Stu­
dia ..Gama”- 18.40 Radiowe spot­
kania; 19 Radiowy Leksykon 
Smyczkowców- 20 XV Miedzynar
Festiwal Oratoryjno-Kantatowy 
Vratislavia Cantans- 20.50 Saldc. 
panie dyrektorze (w przerwie). 2) 
Dc konc.t 22 Jarmark cudów; 
23 Do dziś bliscy — s Starzyń­
ski; 23.35 Ce słychać w świecie: 
23.40 Jazz na dobranoc

Wiadomości: 4.30. 6.30 7.30. 8.30.
11.30. 18.30. 23.30

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Kiermasz płyt wytwór­

W zakłóconym rytmie

Niełatwe dni poznaniaków
stacjach benzynowych. Szcze­
gólnie w piątek wywoływało 
to podenerwowanie (w niedzie 
lę — kolejki się „rozładowały”). 
Jak poinformowała dyrekcja 
CPN, benzyny w Poznaniu nie 
powinno zabraknąć, o ile wła 
ściciele pojazdów (a także in­
stytucje) nie zaczną jej „cho­
mikować”. Ograniczono w pią 
tek sprzedaż paliwa do kwoty 
200 złotych, cc zarazem u-

Kiedy zabrakło tramwaju i auto­
busu, większość pracowników 
poznańskich zakładów zmuszona 
była wyruszyć do pracy pieszo.

uprawniło obsługę posiadaczy 
samochodów. Aby taksówka­
rze zbyt długo nie oczekiwali 
w kolejkach po benzynę 
(wszak mają oni przede wszy 
stkim przewozić ludzi) wyod­
rębniono dla nich stacje przy 
ulicach Kościelnej, Topolowej 
i Wojciechowskiego.

Sytuacja spowodowana 
wstrzymaniem ruchu autobu­
sów i tramwajów wywołała w 
mieście zrozumiałe poruszenie. 
Szczególnie widccznie zazna­
czało się to w piątek w skle­
pach spożywczych i piekarni­
czych. Ludzie — w obawie, że 
mogą wystąpić przerwy w do­
stawie żywności — zaczęli ku­
pować zwiększoną ilość arty­
kułów spożywczych.

Handel starał się sprostać 
tym zadaniom, chociaż nie by­
ło to łatwe. Przecież pracowni

zbiornika
siał 20 km poza miasto. 40 ton 
wagi, 20 m długości i 4 m śred 
nicy — co potężny ładunek, 
bardzo przy tym niewygodny 
do przewozu. Mógł on być wy 
konany tylko z pomocą dużej 
platformy samochodowej „Ni­
colas**, która rua 96 kół i mo­
że udźwignąć nawet ponad 200 
ton.

W żółwim tempie, bo poś­
piech jest złym doradcą w ta­
kich pracach, konwój z ładun 
kiem-kolosem przemierzył wy­
znaczoną trasę. A kiedy zbiór 
nik ustawiono na ziemi, gra­
tulacjom i podziękowaniom 
dla poznańskiej brygady nie 
było końca, (bop)

ni Opus; 9 „Wielbłąd na stepie” 
— ode pow. J. Krzysztonia; 91® 
Mała poranna muzyka; 9.45 Z mu­
zycznego albumu Kurylewiczów; 
10.35 Czy mnie jeszcze pamiętasz? 
śpiewa C Niemen: 11 „Sienna 60”; 
11.30 Nowe naigranla kwartetu M 
„Ruchane święto” — ode pow 
Walarowskiego; 12.05 W tonacji 
Trójki; 13 Powt. z rozrywki- 13 50 
E. Hemingwaya; M W tonacji 
Trójki: 16.05 Krajobraz Polski w 
muzyce: 16 Wakacje ze swingiem; 
16.40 Audycja pt „Pod dachami 
kamienic”; 17.05 Muz poczta UKF; 
17.40 Odkurzone przeboje-. 18.10 
Polityka dla wszystkich. 18.30 
Czas relaksu: 19 Pow w wyd 
dźw B Prus „Faraon”; 19.35 Ope­
ra C. Monteverdi: „Orfeusz”: 19.50 
„Kontakt” — ode. pow G Gór­
skiej; 20 60 minut na godzinę; 
21 Zapomniane koncerty fortepia­
nowe; 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów: S Krajewski; 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu; 23 „Kalendarz” 
— wiersze o porach roku- 23.05 
W tonacji Trójki: 24 Między 
dniem a snem.

Wiadomości: 6.15. 7. 8 10.30, 12 
15, 17. 19.30. 22.

PROGRAM IV: 8 Temat w trzech 
wersjach; 8.10 Technikum Rolni­

cy placówek handlowych — 
w większości kobiety — tak 
samo byli narażeni na kłopo­
ty z dotarciem do zajęć. I 
wszystkie te utrudnienia trze­
ba było uzupełniać większą niż 
rormalnie ofiarnością, praco­
witością, za cg ogółowi załóg 
sklepowych, magazynowych i 
transportowych handlu należą 
się słowa uznania. W piątek 
poznańskie sklepy sprzedawa­
ły prawie trzykrotnie więcej 
towarów spożywczych niż za­
zwyczaj. Zwiększyły się w 
tych dniach dostawy chleba. 
Średnio Poznań otrzymuje 140 
ton. W sobotę do sklepów do­
tarło wiele więcej chleba niż 
zazwyczaj. Władze czyniły sta 
rania, by dostawy żywności 
jesz* ze pomnożyć poprzez 
zwiększenie produkcji rzemieśl 
niczej i ewentualny dowóz 
chleba z województw' poblis­
kich. W sobotni wieczór zaczę 
to w Poznaniu wypiekać 
chleb na niedzielę. Włączono 
ćg tego też część nowej piekar 
ni przy ulicy Obodrzyckiej, 
która zaopatrywać będzie głów 
nie Rataje. Jeśli chodzi o mle­
ko — to jak informuje Miej­
ski Zakład Mleczarski — w

■I ' '1

Funkcje tramwajów przejęły częś 
ciowo na siebie autobusy zakła­

dowe.

jego produkcji i rozwożenia 
nie zanotowano zakłóceń. Zaś 
potwierdzenie tego znaleźć mo 
gli poznaniacy, sięgając na

o ©djpownedfe
• Mieszkańcy Osiedla Tysiącle 

cia mają kłopoty z dojściem do 
mieszkań; prowizoryczne płyty 
chodnikowe zniszczone, jezdnie 
zabłocone i do tego brak jeszcze 
oświetlenia.

Spółdzielnia Mieszkaniowa „Osie 
dle Młodych” (mgr Henryk Wrześ 
niacki) — wyjaśnia, że pas teie- 
nu między osiedlami Lecha i Ty 
siąclecia jest terenem miejskim. 
W związku z tym Spółdzielnia nie 
ma możliwości podejmowania na 
tym terenie działalności inwesty 
cyjnej. Interwencje w sprawie 
zagospodarowania u kompetent­
nych inwestorów nie dały rezul­
tatów. W tej sytuacji Spółdziel 
nia na własny koszt ułożyła z 
płyt tymczasowy eiąg dla pie­
szych od przystanku tramwajowe 
go do Osiedla Tysiąclecia. Bło­
to nawożone przez samochody bę 
dzie systematycznie usuwane.

(1877)

cze; 825 Z twórczości M. K Ogiń­
skiego; 8.35 Zawody przyszłości — 
Fotointerpretator: 8.50 Grat ka­
pelo; 9 Przemówienie Ministra 
Oświaty i Wychowania z okazji 
inauguracji roku szkolnego; 9.25 
W Żeleński, Kwartet e-moll op. 
61 (stereo); 10 Dla kl. V (historia); 
„Święty Byk Apis” — słuch.; 10.30 
Estrada przyjaźni. lq „Warsza­
wie”... montaż poetycki K. Ka- 
neckiej; 11.30 Śpiewa H. Rumow- 
ska (stereo); 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 12.25 Giełda płyt (ste­
reo); 13 J. rosyjski; 13.20 Dla kl. 
I (matematyka) „Bambuła. Tam- 
buła” 13.50 Tu Studio Stereo: 
14.45 Pieśni II wojny światowej; 
15.05 „W Jezioranach” 16 40 Książ 
ki, do których wracamy „Ferdy­
durke” — fr. pow W Gombro­
wicza; 16.05 Przed pierwszym 
dzwonkiem — aud dla nauczy­
cieli- 16.25 Olimpiada j rosyjskie­
go; 16.40 Z taśmoteki spikera; 
16.50 Raddoexpress: 17 Felieton 
sportowy; 17.05 Z taśmoteki spi­
kera; 17.15 Public, zagrań; 17 30 
Z taśmoteki spikera 17 40 w tros­
ce o nasze dziecko- 17.55 Radio i 
telewizja od kucnni ie.25 Kalej­
doskop nauki; 19 Ekonomia na co 
dzień — Spółdzielczość orary dla 
rynku; 19.15 J rosyjski; 19.30 W. 

przykład w piątek, sobotę i 
niedzielę po butelki przed 
swoimi drzwiami.

Sprawnie działały służby kc 
raunalne — pracowały załogi 

wodociągów, energetyki, ga­
zowni, choć i tam przecież róż 
ne służby borykały się z trud 
ilościami w dccieraniu do 
miejsca pracy. Samochody po­
magały również docierać do 
pracy kolejarzom poznańskie­
go węzła PKP, niemniej jed­
nak kłopoty z przybywaniem 
ao roboty były duże.

— Wielu z nas zostawało na 
następne zmiany — powiedział 
w sobotę w południe dyspozy 
tSr stacyjny, Jerzy Cyprian. 
— Na dworcu towarowym roz 
rządzono wiele pociągów towa 
rowych. Natomiast na dwo­
rzec pasażerski przybyło 107 
pociągów, odjechało około 100. 
Kolejarze też dyskutują, ale 
nie przerywają roboty. Pracu 
ją także ofiarnie kierowcy 
PKS.

Bezustanny dyżur pełniła po­
znańska służba zdrowia. Ani 
ożywione debaty, ani trudno­
ści w docieraniu do szpitali 
czy przychodni nie zmniejszy­
ły czujności lekarzy, farma­
ceutów, pielęgniarek — pra­
cowników szpilali, poradni, ap 
tek, laboratoriów. Na uznanie 
zasługiwała też praca nieme- 
dycznego personelu służby zdro 
wia. Ludzi, którzy nie leczą, 
lecz bez ich pracy nie mogły-

Nowe obiekty
nieco ułatwiły pracę

znacznie unowocześniła się 
csiatnio baza mosińskiego od­
działu Wojewódzkiego Przed­
siębiorstwa Usług Komunal­
nych w Poznaniu (obsługuje 
on 4 miasta i 2 gminy). Jeszcze 
niedawno pracowano w bar­
dzo trudnych warunkach — w 
starych, walących się budyn­
kach. Teraz zastąpiły je prze­
stronne i nowoczesne obiekty. 
W znacznym stcpniu wpłynęło 
to na lepsze wywiązywanie się 
oddziału z „usługowych” obo-

„Duży Lotek1 *
I LOSOWANIE

1, 6, 7, 19, 22, 45 dod. 25

II LOSOWANIE
14, 20, 23, 26, 37, 48

Końcówka banderoli 3180

A. Mozart: , ,Requiem’‘ d-moll 
(stereo) 20.35 Muzyka K Szyma­
nowskiego (stereo). 21.55 Koncert 
muzyki polskiej (stereo); 22.15 
„Wrzesień 1939 roku” — możli­
wości i realia.

Wiadomości: 6.40, 12, 15. 16. 22.55

(TELEWIZJA 1
PROGRAM 1

15.00 — NURT — Pedagogika — 
„Inauguracja”;

15.30 — „Zwierzyniec” (kol.j;
15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik (kol.);
16.30 — „Dzień dobry, w kręgu ro 

dżiny”;
16.50 — „Polskie drogi”, ode. 1 pt. 

„Misja specjalna” — film TP;
18.15 — „Równoleżnik 51" — repor 

taż filmowy (kol j;
18.50 — Dobranoc (kol.);
19.00 — Radzimy rolnikom (kol.);
19.10 - Echa stadionów (kol.);
19.30 - Dziennik (kol.);
20.10 — Teatr Telewizji: Jarosław 

by sprawnie działać szpitale, 
stacje pogotowia. Mowa o kk 
rowcach, którzy w te trudne 
dni jeździli dłużej niż normal­
nie, o pracownikach technicz­
nych, kucharkach, technikach 
laboratoryjnych.

Kłopoty komunikacyjne nie 
wpłynęły też w sposób za­
sadniczy na pracę placówek o- 
światowych. Trwały lekcje 
we wszystkich szkołach pod­
stawowych, czynne były półin 
tematy.

Wzmożony ruch panował także 
na miejskich targowiskach.

Fot. (3) — R. Królak

Miasto musi żyć i spełniać 
swoje podstawowe funkcje. 
Nawet wtedy, gdy jakaś waż­
na arteria w tym organiźmi? 
przestaje działać. Wtedy szcze 
golnie cenne stają się dyscy­
plina, spokój, oOrządek i pow­
szechna ludzka życzliwość. 
Właśnie o spokój, rozwagę, 
rzetelną pracę, poszanowanie 
mienia społecznego zaapelował 
na łamach piątkowego „Ex- 
pressu Poznańskiego” i za po­
średnictwem poznańskiej tele­
wizji — Prezydent Poznania, 
Władysław Śleboda.

I w tych trudnych dniach 
można bytu rzeczywiście za­
obserwować wiele przykładów 
obywatelskiej postawy pozna­
niaków. Ogromna większość 
mieszkańców miasta starała, 
się, mimo rozmaitych utrud­
nień, wypełniać swoje zawodo 
we, społeczne i rodzinne (do­
tyczy to kobiet) obowiązki.

W niedzielę wieczorem na 
ulicach Poznania pojawiły się 
tramwaje i autobusy WPK.

(len)

wiązków wobec okolicznych 
miejscowości.

Nadal wszakże przeszkodą 
w wykonywaniu zadań jest 
zbyt skromne . wyposażenie w 
sprzęt soecjaiistyczny, zbyt 
mała liczba pojazdów do wy­
wożenia śmieci, brak części 
zamiennych do mocno już wy­
służonego taboru. O tym, że 
coroczne plany są przekracza­
ne decyduje przede wszystkim 
więc rzetelna praca załogi.

(jog)

3X10
2, 7, 3 dod. 5

„Koziołki44
I LOSOWANIE
14, 30, 33, 35, 37
II LOSOWANIE
11, 28, 34, 37, 49

Końcówka banderoli 92494

Iwaszkiewicz — „Lato w No 
hant”;

21.55 — Program publicystyczny 
(col.);

22.20 — Warszawa Fryderyka Cho 
pina” — film muzyczno-doku- 

. mentalny (kol.);
23.00 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

10.00 — „Warszawa Fryderyka Cho 
pina” — film muzyczno-doku- 
mentalny (kol.);

10.40 — Film fabularny TP;
11.50 — Dziennik (kol.);
16.30 - język rosyjski — lekcja 31;
17.00 — studio Bis;
18.30 — Teleskop;
19.00 — Przemówienie sekretarza 

Komitetu Ludowego Biura Lu 
dowego Libijskiej Arabskiej 
Dżamahirijl Ludowo-Socjali- 
stycznej;

19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik (kol.);

„Pamięć tamtych dni”
20.10 — Operacja Himmler;
21.35 — 24 godziny;
21.50 - Teatr Telewizji — „Aimia 

Poznań”.



O R G A N I Z UJE

ul. Warzywna 21
118

„OŚWIATA” 
dawniej „Lingwista* 

KRAJOWA 
SPÓŁDZIELNIA , PRACY 

w Warszawie
OKRĘGOWY 
w Poznania, ul.

ODDZIAŁ
Klasztorna 2

KURSY JĘZYKÓW OBCYCH
0 angielskiego

francuskiego
0 hiszpańskiego 

niemieckiego
rosyjskiego ;

szwedzkiego 
0 włoskiego

nowoczesnymi efektywnym? metodami, 
dla początkujących i zaawansowanych, 
przygotowujące do egzaminów państwowych, 
w grupach tradycyjnych, przyspieszonych i 
ryjnych.

Zapisy przyjmują i szczegółowych informacji 
OŚRODKI NAUCZANIA w godz. 17—19 
kiem sobót:

laboiato-

udzielają 
z wyjąt-

ul. Berwińskiego 2/4 ;— Szkoła Podstawowa nr 26
ul. Krakowska 10 — Szkoła Podstawowa nr 82
ul. Stalingradzka 32/40 — Szkoła Podstawowa nr 13

Liceum Ogólnokształcące nr 9

♦

♦

Praca
Przyjmę pracę ehałupni-
cza - 
.Prasa’

dia 4W74g.

szycie. Oferty
Grunwaldzka 19

Zmiennik przyjmie pracę 
na taxi. Oferty „Prasa”
Grunwaldzka 
4OO91g.

Instalatorzy

dla

poszukują
oracy po godz. 15. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 40095g.

Przyjmę na stałe kobie-
ty i mężczyźn 
ogrodniczych, 
zamieszkania.
ski, Janikowo, 
16, autobus 73.

do prac 
możliwość 
Wesołow- 
Topolowa 

40113e

0 Kupno
Kupie dużą metalową ko 
lejkę - zabawkę. Warsza-
wa 28-48-55. 2125-K2

Ggródek
pię

działkowy ku­
Oferty

Grunwaldzka 
3S605g.

„Prasa”
19 dla

Rowerek dziecięcy 2-ko- 
łowy kupię, tel. 509-14.

39629g

Ogród działkowy kupię 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 39691g.

Szafę trzydrzwiową, kre­
dens bufetowy powojen­
ne kupię. Oferty „Pra-
sa!
39740g.

Grunwaldzka 19 dla

Kupię każdą ilość desek

Okna Inspektowe, Set.
6-72-529 . 39743g

0 Sprzedaż
Błamy — łapki korakało
we. T-el. 614-07. 41772g

Sprzedam ciągnik C 4011 
w dobrym stanie. Sta­
nisław Pra.szkowski, 56-321 
Bukowice 172, gmina 
Krośnice, woj. Wrocław.

2534-K2

Wózek zagraniczny sprze­
dam. Tul 477-09 . 44010g

Sprzedam pawilon gas­
tronomiczny wraz z urzą 
dzeniem woj. pilskie. In-
formacje teł.
439-64.

Poznań
44003g

Maszynę do waty cukro­
wej sprzedam. Matysik. 
Siemiradzkiego H m. 6,
po godz. 15. 39541g

Zachodnioniemiecki auto 
mat do bezbolesnego 
wstrzykiwania insuliny

67-59-25.
sprzedam. Tel. 

39571g

Sprzedam łóżeczko pię­
trowe. Tel. 67-17-50.

395«0g

Motor Panonia 250 oka­
zyjnie sprzedam. Stan 
dobry. Oferty „Prasa ' 
Grunwaldzka 19 dła 
39608g.

Nowy aparat fotograficz­
ny Praktica VLC-3 oraz 
Zenit E. Oferty .Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
39631g.

Fortepian « metalową 
płytą, stan bardzo dobry 
sprzedam 62-300 Września 
’tl, Chopina 6 I ptr. M
Ober. 39793g

7 nr* parkietu, drzwi, ko 
cioł do bielizny sprze­
dam tel. 67-42-09 . 39830g

Oczka rabarbaru do sa­
dzenia, odmiana Osiński 
czerwony sprzedam, tel.
713-95. 3994!g

Większą ilość cegły roz­
biórkowej i gruz sprze­
dam. . Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka W ula 
39997g.

Cebulki tulipanów „Gen.
Eisenhower” sprzedam.
Marian Antkowiak. 62-050 
Mosina ul. Ogrodowa 7.

40003g

Łańcuszek złoty. 
750 importowany 
dam. Oferty
Grunwaldzka 
40008g.

próba 
sprze- 

„Prasa”
19 dla

C iągnik Ursus 
dobry sprzedam, 
sław Jankowski, 
64-510 Wronki.

25 stan 
Mieczy- 
Chojna.

40100g

Kanapa, 2 fotele jugosło 
wiańskie w dobrym sta­
nie sprzedam, telefon 
67-34-86. 40120g

Ciągnik C-328 sprzedanij 
Jan Kaczmarek, Komor­
niki koło Poznania.

40130g

Syrenę TO1 sprzedam. O«
Lecha 125 m 72 396'17g

Trabanta 1972 sprzedam 
Teł. 791-47 po godz. 16.

43872

Alfa Romeo Alfetta 137* 
poj. 1800 szybk. 200 me-
talie, 
hotelu 
macje: 
wada”

Kupię 
może

Zamienię trzypokojowe 
na dwupokojowe. Oferty 
.Prasą” Grunwaldzka 19 

dla 39712g. 

Osiedle
Osiedle
Osiedle

Kosmonautów
Oświecenia 1
Przyjaźni 4cl

Dom Kultury „Orbita’
— Szkoła Podstawowa nr 19 
(kursy dla dzieci i młodzieży'. ♦

lipowych, 
długości 
gą też
„Rzeźba 
Wójcik, 
ul. Świt

niezależnie cd 
i grubości. Mo-

być odpady.
w drewnie”, Jan 

60-376 Poznań. 
24a m. 14.

39358g

Nóż krawiecki elektrycz 
ny sprzedam. Oferty 
, Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 39727g.

Wtryskarkę pionowa 
sprzedam. Oferty .Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dia 
40157g,

0 Samochód v 
Sprzedam Fiata 125p — 
1500. rocznik 1976. Tel 
431-01. 4406i‘:g

ul. Cybulskie-
3982Gg3a.

landa 10, telefon 447-91.
gm. Stęszew. 39847g

HELENA JACKOWSKA
z Wytykowskich

Strapiony

wa, babcia i prababcia. przeżywszy lat 73 śp

CIESIOŁKAMARIANNA
Pogrzeb odbędzie się w środę, 3 bm. o godz

10.10 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

rodzina

Osiedle Plewiska. ul. Poznańska 15. 44089g

WŁADYSŁAW PAWLAK

Osiedle Kraju Rad 33G m. 68. 44103g

CZESŁAW SKOWROŃSKI

W głębokim smutku pogrążona

44081g

sprzedam, 
go 14 m.

pracowite, pełne poświecenia i ofiarności 
w" wieku 67 lat. nasz najukochańszy mąż.

teść, szwagier i wujek śp

Dnia 28 sierpnia 1980 r zakończyła swe pra­
cowite życie opatrzona Sakramentami św., na­
sza kochana mamusia, siostra, bratowa, teścio

suchy na 
sprzedam 

Oferty

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 2 bm 
dżinie 14.00 na cmentarzu sołackim przy 
Lutyckiej

+ Dnia 28 sierpnia 1980 r zakończył po cięź- 
• kiej chorobie opatrzony Sakramentami św..

Sprzedam dojarkę „Alfa- 
Laval”. Krzysztof Maik, 
Modrzę ul. Kościuszki 63

Rada Zakładowa, Dyrekcja, współpracownicy 
Wojewódzkiej Spółdzielni Mleczarskiej

Zakład Obrotu Towarowego w Poznaniu
1867-K3

Dnia 28 sierpnia 1980 r. zmarła najdroższa 
i. teściowa i babcia

Pogrzeb odbędzie się w środę. 3 bm o godz. 
11.50 na cmentarzu junikowskim.

niezastąpiony mąż, ojciec, teść, dziadziuś, 
wujek kuzyn, siostrzeniec i szwagier, 
żywszy lat 72. śp.

żona z rodziną

Uł Małeckiego 20 m 4

Gryf od gitary elektrycz 
nej kupię teł. 32-09-34.

39941g

W głębokim żalu pogrążona 
żona z dziećmi i rodziną

Części silnika skrzyni do 
Peugeot 404 kupię tel 
528-17. 39938g

..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 39967g.

Kupię jesion 
schody oraz 
wyrówniarkę.

Komara sprzedam. Waw­
rzyniaka 41 m. 34.

39778g

Komplet mebli cepeliow 
skich sprzedam. tel. 
130-416. 39705g

Duży zestaw kolejki TT

2662-K2

Ul. Strzelecka 13 m. 5.

1866-K3

MARIA KOCIAŁKOWSKA
z domu Rusinek

Pogrążeni w smutku

ZDZISŁAW SASIAK
Rodzina

Ul. Gwardii Ludowej 15.

STEFAN WALKOWIAK
Strapiona

rodzina

Ul. Starołęcka 79.W smutku pogrążona

rodzina

44l01g

GERTRUDA ELŻBIETA ŁUCZAK

JAN KAWECKI W głębokim smutku

teść.

JAWOREKHELENA
WALENTY DOLNIAK

Dąbrowa k/Poznania. 4495 IgUl. Modra 16 m

r. zasnął w Bogu 
kochany ojciec.

swoje 
życie 
cjciec

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 2 bm. o go­
dzinie 14.00 na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 2 bm. o go­
dzinie 16.00 na cmentarzu na Starołęce.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 1 bm. 
o godz. 14 30 na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 1 brn. 
o godz. 14.00 ną cmentarzu na Miłostowie.

Ul Modra 20

• W głębokim żalu pogrążone 
córka z mężem i wnuczka 

ne Kopernika, ul Jawornicka 11B m

Osiedle Jagiellońskie 108 m. 8, 

dawniej: Niedziałkowskiego 20 m. 16.

Dnia 28 si. 
cierpieniach nasza ukochana mama 
i babunia, w wieku 70 Ist śp

w środę. 3 bm 
Junikowie.
smutku pogrążeni

Fiata 125p 1500, zamienię 
na Fiata 126p lub sprze­
dam. P-oznań, ul. Jawo­
rowa 64 m. 5. 41456g

Pogrzeb odbędzie się 
13.50 na cmentarzu na

W

Zaporożca 968A rocznik 
1976 sprzedam; Lisieniec- 
ki, Kopaszewo 321; m. 1. 

•W845g

Fiata 125p 1500 rocznik
1971 sprzedam. Ciesielski 
Kopaszewo 29b m. 4

3Q844g

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 2 bm. o go­
dzinie 11.00 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim żalu pogrążona 
żona z córką i rodziną

Ul. Polna 27 m. ,15. 44107g

mąż z rodziną
Ul Ogrodowa 11 m. . 3.

syn, synowa, wnuk i rodzina
, < 4408/'

4- Z żalem zawiadamiamy, że dnia 29 sierpnia 
• 1980 r. po krótkich cierpieniach, opatrzony
Sakramentami św., odszedł od nas na zawsze, 
w 75 roku życia, nasz ukochany ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek

Pogrzeb odbędzie się w środę 3 bm. o 
12.30 na cmentarzu junikowskim

Rodzina

♦ 
♦
♦ 
♦

Ośrodek przy ul. Berwińskiego 2/4 przyjmuje ponadto za­
pisy na KURSY NIEDZIELNE w każdą niedzielę 
od godz. 9 — 12.

„OŚWIATA organizuje również kursy w SZKOŁACH 
dla dzieci i młodzieży i w ZAKŁADACH PRACY — 
zgłoszenia w Dziale Nauczania Języków Obcych, ul. Zsy-

iu 28 sierpnia 1980 r. zmarła przeżywszy 
nasza była długoletnia pracownica

ELEONORA KACZMAREK
odbędzie się w poniedziałek. 1. 9. 80 
.30 na cmentarzu górczyńskim. •

Rodzinie Zmarłej wyrazy współczucia skła­
dają

tDnia 28 sierpnia 1980 r. po krótkich cierpie­
niach zakończył swe pracowite pełnę do­
broci i poświęcenia życie, nasz najukochańszy.

b r a t

ulicy

tDnia 26 sierpnia 1980 r zmarł w 82 roku 
życia nasz najdroższy ojciec, teść, dziadek

1 pradziadek

LUDWIK SKRZYPCZAK
mistrz stolarski

Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 2 bm o 
dżinie 12.30 na iunikowskim

tku pogrążona
rodzina

Dnia 28 sierpnia 1980 r. zmarł śmiercią tra­
giczna. długoletni i zasłużony nauczyciel aka­
demicki PWSM w Poznaniu

mgr ALFONS KAMIŃSKI
człowiek o dobrym i szlachetnym sercu, cenio­
ny artysta muzyk, bardzo serdeczny przyjaciel 

i troskliwy wychowawca młodzieży.

Żegnamy Go ze szczerym żalem, a stroskanej 
Rodzinie' Zmarłego składamy wyrazy głębokie­
go współczucia.

W imieniu uczelnianej społeczności 
rektor PWSM w Poznaniu 

(prof. Stefan Stuligrosz)

Dnia 28 sierpnia 1980 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najukochańsza córka, 
siostra, ciocia i szwagierka, przeżywszy lat 

śp.

RENATA MANN
Pogrzeb odbędzie się w środę, 3 bm. o godz. 

.3.10 na cmentarzu junikowskim.

W ciężkim smutku pogrążona

rodzina

Pogrzeb odbędzie się w środę, 3 bm. o godz 
8.50 na cmentarzu junikowskim.

syn z rodziną

Prosimy o nieskładanie
Os. Kraju Rad 8 m. 81

kondolencji.
44053g

Dnia 29 sierpnia 1980 r. zmarł w Bogu nasz 
najukochańszy i drogi naszym sercom mąż ta­
tuś, syn. brat, wujek i szwagier, przeżywszy 
lat 48

tDnia 27 sierpnia 1980 r. zmarł przeżywszy
56 lat, nasz kochany syn. brat, szwagier 

i wujek

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 2 bm. o go­
dzinie 11 50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
matka z rodzina 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Dnia 29 sierpnia 1980 
żywszy lat 87 nasz 

dziadek i pradziadek

44082'1

Oglądać parking 
„Merkury” Infor 
Restauracja Le- 
ul. Lutycka 34.

3»635g

Warszawę W-20
być

Tel. 20-72-34.
niesprawna

39587,4

Sprzedam Volkswa&ena
1200. Tel. 65-1-87 po godz.
16. 39««8g

Lokale
Pilnie zamienię mieszka­
nie 3 pokoje, kuchnią, ła 
cienką, c.o,, telefon, no­
we budownictwo, I piętro 
kwaterunkowe na dwa 
mniejsze (1 i 2 pokoje z 
telefonem) równorzędne. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19. dla 42501g.
Poszukuję pomieszczenia 
z przeznaczeniem na war 
sztat tokarsko-mechanicz 
ny ca 100 mJ. Oferty ..Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4?012g.
Kupię pokój z kuchnią 
lub garsonierą, w Pozna­
niu. Oferty 89620 z ceną, 
Wrocław, Prasa, Podwa­
le 62. 2603-K2

Mieszkanie 2-pokojowe Ja
rocin, c.o. 
mienię na 
mniejsze —

telefon, za- 
podobne lub 
Ostrów Ofer

tv „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 44005g.

Bytom — centrum — su- 
perkomfortowe 4-pokojo- 
we mieszkanie, c.o., tele 
fon, zamienię na 2-poko 
jowe o podobnym stan- 
darcie (dzielnica Grun­
wald) w Poznaniu. Tel. 
Poznań 67-48-49 43883g

Młode małżeństwo pnszu 
kuje zaraz pokoju w 
Gnieźnie Tel 15-53 od 
godz. 7—15 lub oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 43477g.

0 Nieruchomości
Domek parterowy lub 
mieszkanie własnościowe 
w starym budownictwie 
kupię. Komunikacja miej 
ska. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 4O722g.

Kupię dom na wsi na let 
nisko. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 43799g

Wydzierżawię płac 500 
m! nadający s4ę na bu­
dowę warsztatu. Tel 
672-795 . 42415g

0 Zguby
Dnia 26 bm. po godz. 22 
pozostawiłem w taksówce 
małą torebkę z rzeczami. 
Za zwrot wynagrodzę 
3.000 zł. Nadolski. ul. Wor 
szawska 82 m. 291. 43974g

Łczciwego znalazcę Ka­
lendarza „Tewo” proszę 
o zwrot lub kontakt za 
wynagrodzeniem Poznań, 
Rycerska 12 m. 14 43855g

Cyklinowanie, lakierowa­
nie. Zakrzewski. Telefon
615-66. 42185g

Nowo otwarty sklep 1W1
drobiazgów akcesorii
motoryzacyjnych, poszuku 
je dostawców. Oferty: 
Tomkowiak, Luboń 4 — 
Lasek, Podgórna 24.

42532g

Posiadam formę wtrys­
karki. F^odejmę współpra 
cę. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 43025g.

0 Matrymonialne
Najwięcej ofert otrzymasz 
w Warszawskim Biurze 
Matrymonialnym „Syren­
ka”. Warszawa, Elektora!
na 11. 2095-K2

Wdowiec, emeryt 70-let- 
ni. mieszkanie własnościo 
we M-3 z telefonem po­
ślubi panią do lat 55 
Oferty ..Prasa”. Grun­
waldzka 19, 42521g.

Jajczarsko

NAFTY

76-B

i Gazu

44108g

44OR8g

Gazów 
tel. 840

Koziegłowach 
2485-KI

GAZU w Poznaniu,

2 września 1980 
nie w miejsce 
gazu ziemnego 
PN-71/C-.96001)

dokonają monterzy WZGiGNiG.

Grobla 15, zawiadamiają wszystkich odbior­
ców gazu zamieszkałych we Wschowie, że w , dniu

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
POZNAŃSKIE ZAKŁADY DROBIARSKIE w Pozna­
niu zatrudnią zaraz do pracy w produkcji

WĘDLINIARZY — KONSERWARZY 
do nowo uruchomionego Wydziału Wędlin w Zakła-

KOMUNIKAT
WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY GAZOWNICTWA

roku o godz 8 nastąpi wprowadze- 
dotychczasowego — gazu miejskiego 

zaazotowanego podgrupy 8 (wg
Przystosowania urządzeń gazowych

Drobiarskim

2736-K1

zakończył swoje

W smutku pogrążona

44073g

KAZIMIERZ NOWAKOWSKI
dyplomowany drogista

W głębokim smutku pogrążona

rodzina
44025g

MAGDALENA KABZA
z domu Hałas

Pogrzeb odbył się 31 sierpnia w Mosinie

Mosina Słoneczna 3.

żona z rodziną

Luboń 1 ul. Okrzei 22.

tDnia 29 sierpnia 1980 r. zmarła nasza jedy­
na mama, teściowa, babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 87

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 1 bm 
c godz 16.30 na cmentarzu w Swarzędzu przy 
ul. Poznańskiej.

córki i synowie z rodzinami
44097g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
29 sierpnia 1980 r. odeszła od nas przeżyw­
szy 81 lat. opatrzona Sakramentami św.

Terminy przystosowania urządzeń gazowych w 
poszczególnych posesjach będą podane de wiado­
mości mieszkańców przez specjalne ogłoszenia wy­
wieszone w klatkach schodowych.

Do czasu przybycia monterów nie należy żad- 
nych urządzeń eksploatować.

Warunkiem dokonania adaptacji urządzenia ga­
zowego będzie jego dobry stan techniczny Urzą­
dzenia technicznie niesprawne będą plombowane 
d . czasu usunięcia nieprawidłowości przez użyt- 
k .wnika.

Jednocześnie przypomina się o konieczności sta­
łego utrzymania nagrzewnic grzejników wody prze­
pływowej (term plecy kąpielowych) w stanie czy­
stym. Będzie to również warunkiem zamontowania 
w tych urządzeniach nowego palnika przystosowa-

FRANCISZKA BALCERZAK
z domu Kowalska

ntgo do spalania gazu ziemnego
Wszelkich informacji udzielać będzie — 

nia we Wschowie przy ul Przemysłowej 2, 
DYREKCJA

Wielkopolskich Zakładów 
Gazownictwa i Górnictwa Nafty 

Poznań ul. Grobla 15

Dnia 29 sierpnia 1980

tDnia 30 sierpnia 1980 r. zmarł w wieku 74 
lat, nasz kochany ojciec, teść, brat, dziadek

i pradziadek

STANISŁAW PRZYŁUSKI
emeryt PKP

tDnia 28 sierpnia 1980 r. zmarła przeżywszy
68 lat, opatrzona Sakramentami św., moja 

najdroższa żona, ukochana mateczka i babcia

x Dnia 28 sierpnia 1980 r, zasnęła w Bogu 
I po długich i ciężkich cierpieniach, pełna 
dobroci i poświęcenia, nasza najdroższa mamu­
sia, teściowa i babunia, śp.

ELEONORA KACZMAREK
z domu Drzewiecka

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 1 
września o godz 12.30 na cmentarzu górczyń- 
skim.

JÓZEF ŁAWNICZAK

Rodzina

44059g

I pracowite, pełne dobroci i poświęcenia ży- 
?ie, nasz najukochańszy mąż, tatuś, teść i dzia­
dziuś, przeżywszy lat 64. śp.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 2 bm o go­
dzinie 16.00 na cmentarzu parafialnym w Ża- 
bikowie.

tDnia 28 sierpnia 1980 r zmarł opatrzony Sa­
kramentami św. przeżywszy lat 71, nasz 
kochany mąż, ojciec, teść i dziadek

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 2 brr o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Ul. Logi 17

tZ głębokim żalem i smutkiem zawiadamia­
my że dnia 28 sierpnia 1980 r odeszła nie­

spodziewanie, opatrzona Sakramentami św., 
moja najukochańsza żona, najtroskliwsza me- 
tulka teściowa, babcia i prababcia
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SPORT

Turniej w Flushing Meadows
W. Fibak awansował 

do dalszych gier 
Wojciech Fibak awansował 

do czwartej rundy otwartych 
tenisowych mistrzostw USA 
rozgrywanych na kortach Flus 
hing Meadows. W trzeciej run 
dzie Fibak pokonał Vana Wi­
tt itskiego 3:6, 6:1, 6:1, 7:6. Trud 
na przeprawę miał Guillermo 
Vilas, który przegrał dwa 
pierwsze sety z Francisco Gon 
zalesem, ale ostatecznie roz­
strzygnął mecz na Swoją ko­
rzyść — 3:6, 3:6, 6:4, 6:4, 6:2. 
Rozstawiony z nr 1 Bjoern 
Borg pokonał Petera McNa- 
marę 7:6, 1:6, 6:2, 6:0. (PAP)

H. Synoracki 
mistrzem kraju 
W Białymstoku rozegrano 

w niedzielę VII eliminację 
motocyikl owych mistrzostw
Polski. Bardzo dobrze spisał 
się tam Henryk Synoracki z 
Unii Poznań, który zwyciężył 
w klasie 125 ccm. Należy za­
znaczyć, że tą wygraną H. Sy 
noracki już zapewnił sobie mi 
strzostwo kraju. Zespołowo po 
siedmiu eliminacjach prowa­
dzą: SKM Warszawa, Unia i 
Automotoklub Ponar Biały­
stok. (ahe)

Turniej koszykarek
W Poznaniu z okazji Dnia 

Kolejarza rozegrano trzydnio­
wy międzynarodowy turniej 
koszykarek. W środę odbyły 
się dwa pierwsze mecze — 
Lech I pokonał dość łatwo ju 
niorki Lecha 88:29. W drugim 
spotkaniu Slęza po niecieka­
wej grze wygrała ze Starsem 
Gandawa 62:57. W drugim 
dniu turnieju Lech I wygrał 
ze Ślęzą Wrocław 71:44, a 
Lech II przegrał z drużyną bel 
gijską Stars 59:72. W ostat­
nim dniu padły następujące 
wyniki: Slęza — Lech II 93:37 
i Lech I — Stars 79:56.

Turniej ten był dobrym 
sprawdzianem dla poznania- 
nek, które jeszcze nie były na 
obozie kondycyjno-taktycz- 
nym. (ahe)

Polscy kajakarze 
pokonali RFN

W Racklinghausen w RFN 
odbył się międzypaństwowy 
mecz RFN — Polska w kaja­
karstwie. Zdecydowane zwy­
cięstwo odnieśli Polacy 79:55. 
Nasi reprezentanci wygrali 9 
z 13 konkurencji. W reprezen 
tacji Polski startowało rów­
nież 5 kajakarzy z Poznania. 
Najlepiej spisał się tam Ma­
rek Łbik z Warty, który zde­
cydowanie zwyciężył w C-l 
na 1000 m oraz ze Zbignie­
wem Wisłą zwyciężyli w C-2 
na 500 i 1000 m. (ahe)—....... -..—.. ....... - 
Grunwald wygrał,

z Ostroviq .
Przygotowujący się do rozgry­

wek mistrzowskich pierwszoligowi 
szczypiorniści Grunwaldu rozegra 
li towarzyskie spotkanie z drugo- 
ligową Ostrovią. Po grze stojącej 
na przyzwoitym poziomie wygrali 
poznaniacy 29:26 (15:13) (kar)

f mistrzostwa Polski w Lesznie

K. Szolz liderem w klasie „Standard"
W Lesznie rozegrano szóstą 

konkurencję szybowcowych 
mistrzostw Polski juniorów 
Dla obu kląs był nią przelot 
prędkościowy po trasie trój­
kąta długości 112 km. W kia 
sie „Club" konkurencja nie zo 
stała zaliczona, ponieważ ża­
den z pilotów nie przeleciał 
wymaganego minimum 100 
km. W klasie „Standard" na­
tomiast , szóstą konkurencję 
wygrał pilot z RFN Lothar

Szombierki Ederem • Czerwona kartka dla Kmiecika
• Niepowodzenia Motoru i Bałtyku • Adamczyk, Ogaza 

i Szarmach prowadzą • 14 bramek
Śląski duet Szombierki Bytom I Ruch Cho­

rzów zademonstrował najwyższą formę w 
czwartej serii spotkań o mistrzostwo ekstraklasy 
piłkarskiej. Obrońca tytułu Szombierki zdecydo­
wanie pokonały Wisłę 3:1. Nie powiodło się tym 
razem najmłodszym zespołom w lidze. Motor 
uległ Arce, natomiast Bałtyk przegrał w Mielcu 
ze Stalą. Gospodarze musieli się jednak mo.cn o 
napracować by udowodnić swą wyższość nad de 
biulantami. Spotkanie Śląska z Zawiszą zostało 
przełożone. Na meczu Szombierki — Wisła do­

szło do przykrego incydentu. Z boiska został u- 
sunięty najlepszy krakowski strzelec Kazimierz 
Kmiecik. Jest to pierwsza czerwona kartka w 
tych rozgrywkach. Za te przewinienie krakowia­
nin najprawdopodobniej będzie musiał pauzować 
przez trzy kolejki spotkań w l lidze. Tak więc nie 
wystąpi w najbliższym meczu przeciwko Lecho­
wi. W siedmiu meczach tej kolejki strzelono 14 
bramek. W klasyfikacji na najlepszego Strzelca 
prowadzi trzech piłkarzy — po 3 bramki — A- 
damczyk, Ogaza i Szarmach.

Lech — Zagłębie 0:0

Zabrakło szczęścia
Bezbramkowym remisem za 

kończyło się spotkanie o mis­
trzostwo I ligi rozegrane wczo 
raj pomiędzy piłkarzami poz­
nańskiego Lecha i sosnowiec­
kiego Zagłębia. Sędziował Jan 
kowski z Gdańska. Widzów 
20 000- Zespoły wystąpiły w na 
stępujących składach:

Lech: Mowlik, Mądrachowski 
(od 46 min. Woliński), Marchle- 

,wicz, Grześkowiak, Barczak, Paw 
lak, Krzyżanowski. Kasalik (od 62 
min. Grobelny), Skurczyńskl, Choj 
nacki, Oblewski.
Zagłębie: Bęben, Konopka. 

Geszlecht, Rudy, Koterwa, Sączek 
(od 69 min. Dworczyk), Tochel, Za 
rychta, Kordysz, Mazur, Koszuba.

Drugi mecz rozegrany na no 
wo wybudowanym boisku pił­
karskim orzy ul. Bułgarskiej 
i tym razem nie przyniósł le- 
chitom upragnionego zwycięs 
twa. Po wcześniejszym remisie 
z debiutującym w lidze Moto­
rem. tym razem Lech musiał 
podzielić się punktami z Za­
głębiem. Trzeba jednak obiek­
tywnie stwierdzić, że zarówno 
Poznaniacy jak i sosnowicza- 
nie rozegrali dobry mecz w 
którym zabrakło jedynie bra­
mek.

We wczorajszym meczu o- 
glądaliśmy wiele udanych ak 
cji obu drużyn kończonych na 
ogół ładnymi strzałami. Lechi 
ci mogą mówić o dużym pe­
chu. Oddali na bramkę Bębna 
wuele strzałów, ale żaden z 
nich nie przyniósł bramki. Pró 
bowali strzelać kolejno Skur- 
czyński (9 min.), Pawlak (16 
min.) oraz Chojnacki (28 min.). 
Ten ostatni w 29 min. zaprze 
paścił doskonałą okazję do 
strzelenia bramki. Zrobił to 
jednak mało precyzyjnie czym 
ułatwił obronę bramkarzowi 
gości. Na krótko przed nrzer-
wą prowadzący otwartą grę

L. Viren kończy 
sportową karierę 
Fin Lasse Viren, poczwórny 

złoty medalista olimpijski 
zwycięzca biegów na dystan 
sie 5.000 i 10.000 m w Mo­
nachium i Montrealu, rezyg­
nuje z dalszego uprawiani-? 
sportu. Viren zapowiedział, że 
po raz ostatni wystąpi na bież 
ni 28 września podczas lokal­
nych zawodów w Finlandii.

PAP

Juniorzy ZSRR 
mistrzami Europy
W Celje zakończyły się mi­

strzostwa Europy juniorów w 
koszykówce. Tytuł mistrzów 
ski zdobyła reprezentacja 
ZSRR, wygrywając w finale 
z Jugosławią 83;81 (41:45). Brą 
zowy medal zdobyła Bułgaria 
zwyciężając Hiszpanię 96:90 
(46:36). PAP)

Wittig przed Polakami Henry 
kiem Sosnowskim i Mirosła­
wem Poźniakiem.

Czołówka klasy „Standard" 
po sześciu konkurencjach: 1. 
Karl Szolz (RFN) — 5536 pkt., 
2. Mariusz Winny (Leszno) — 
5270, 3. Henryk Sosnowski 
(Białystok) — 5262, 4. Jacek 
Dainkowski (Leszno) — 5156, 

5. Mariusz Poźniak (Leszno) — 
5i45, 6. Bogusław Walkowiak 
(Leszno) — 5166 .(PAP). 

sosnowiczanie o mało nie zdo 
byli bramki. Napastnik Kor­
dys z przedarł się na przedpo­
le bramki Mowlika i próbował 
go zaskoczyć silnym strzałem. 
Na szczęście piłka minimalnie 
przeszła obok słupka.

Po przerwie w drużynie po­
znańskiej nastąpiła zmiana. 
Za słabiej spisującego się w 
tym meczu Mądrachowskiego 
wszedł Woliński. Lechici za­

Takich emocjonujących momentów pod bramką Zagłębia było 
wiele. Pomocnik Lecha — K. Pawlak (ciemne getry) w wyskoku 

walczy z bramkarzem M. Bębnem.
Fot - R Królak

atakowali z impetem. Od 52 
min. obserwowaliśmy wiele 
strzałów wykonanych przez 
gospodarzy, jednak żaden z 
nich nie trafił do bramki go­
ści. Stało się to dzięki uważ­
nie grającej defensywie umie 
jętnie kierowanej przez Bęb­
na. Właśnie temu zawodniko­
wi, który bezbłędnie gęał na 
przedpolu wygrywając wiele 
pojedynkowy ze Skurczyńskim 
sosnowiczanie zawdzięczają
czyste konto bramkowe.

Szachy

Sukces kolejarzy
Sukces odniosła szachowa repre 

zentacja Polski kolejarzy na dru­
żynowych mistrzostwach Europy

I LIGA
Wybrzeże — Unia mecz przełóż. 
Polonia — Falubaz mecz przełóż. 
ROW Rybnik - Stal Toruń 66:42 
Włókniarz — Sparta 55:41
Start — stal Gorzów 58:59

1. Katowice 2 4t0 571 1. Czarni 2 3:1 3:1
2. Piast 2 4:0 451 2. MRKS Gdańsk 2 3:1 6:5
3 ROW Rybnik 2 3:1 2:1 3. Dozamet 2 3:1 4:3
4. Stilon 2 3:1 2:1 4 CeŁuloza 2 3:1 2:1
5. Stoczniowiec 2 3:1 1:0 5 Polonia Bydgoszcz 2 3:1 2:1
6 Zagłębie 2 2:2 2:1 6 Błękitni

7 G r yf
2 3:1 1:0
2 2:2 3:27. Pogoń 2 2:2 2:1 8. Chemik 2 2:2 1:1

8 Olimpia 2 2:2 2:2 9. Wisła 2 1:3 4:5
9. Stal Stocznia 2 2:2 1:1 10. Mieszko 2 1:3 2:3

10. Wisła 2 2:2 1:1 11 Warta 2 1:3 2:3
11 Górnik 1 1-1 2:2 12. Lechia 2 1:3 1:2
12. Gwardia 1 1:1 1:1 13 Gedania

14. Polonia Piła
2 1:3 4:6
2 1:3 1:313. Lechia 2 1:3 1:2

14. Kryształ 2 0:4 1:3 POZNAŃSKA KLASA OKRĘGOWA
15. Arkonia 2 0:’4 1:5
16. Moto-Jelcz 2 0:4 1:6 Lecłi II — Olimpia 4:0

Warta 11 — Unia 0.1
Polonia — Orkan Sokołowo 4:1

GRUPA II Promień — Admira Teletra 1:3
Warta Śrem — Przemysław 1.0

Gwardia — Ursus 4:1 Orkan Kaźmierz — Grunwald C ’
GKS Tychy — Górnik 2:1 Orkan Objezierze — Lechia 7:1
Resovia — Błękitni 0:0 Orkan Konarzewo — Sparta 0:1
Cracovia — Hutnik 1:3
Stal Stalowa Wola — 1. Unia 5 9:1 11:1

Stal Rzeszów 3:0 2. Sparta 5 8:2 11:4
Radomiak — Jagiellonia 4:0 3. Lech II 5 7:3 11:6
Concordia — Polonia 4. Admira — Teletra 5 7-3 3:3

przełożony na 3 9. br. 5 Grunwald 5 6:4 7:6Star — Broń mecz przełożony 6 Warta Śrem 5 6:4 911
IU LICA 7 Olimpia II 5 6:4 6 8

3 Lechia 4 5:3 5:3
GRUPA I 9 Orkan Objezierze 5 4:6 9 7

10. Przemysław 5 3:’. 9:8
Oozamet — Warta 3:2 1L Polonia 4 3:5 6.5Błękitni - Lechia
Czarni — Polonia Piła

1:0
2:0

12. Warta II 5 3:7 2 5
Celuloza — Gryf 1:0 13. Orkan Konarzewo 5 3:7 6:10
Gedania — MRKS Gdańsk 3:3 14. Orkan Sokołowo 5 3:7 4.8
Wisła — Mieszko 2:2 15 Orkan Kaźmierz 5 3:7 4:10
Chemik — Polonia Bydgoszcz 0:1 16. Promień 5 2:8 5:13

Rugby
I LIGA

Orkan — Posnania 28:7
Budowlani Lublin —

Budowlani Łódź 9:13
Lechia — Skra 3:7
AZS — Polonia 28:3

1. Skra 2 6 67:16
2. AZS 2 6 51:12
3 Budowlani Łódź 2 6 34:19
4 Orkan 2 4 38:28
5 Posnania 2 2 16:51
6. Budowlani Lublin 2 2 22:73
7 Lechia 1 1 3:7
8. Polonia 1 1 3:28

Żużel

1. Unia 12 22:2 -4-286
2. ROW Rybnik 13 16:10 4-120
3 Start 13 16:10 4-119
4 Stal Gorzów 12 14:10 +96
5. Stal Toruń 13 14:12 +21
6. Polonia 12 10:14 — 12

7 Falubaz 12 10:14 — 69
3. Włókniarz 13 10:16 —140
9 Wybrzeże 11 8:14 —164

10. Sparta 13 4:22 —257

Piłka nożna
I LIGA

Górnik — Legia 1:1
Odra — Ruch 1:3
Lech — Zagłębie 0:0
Śląsk — Zawisza mecz przełożony
Stal — Bałtyk 1:0
ŁKS — Wicizew 0:0
Arka — Motor 2:1
Szombierki — Wisła 3:1

1 Szombierki 4 6:2 9:4
2 Widzew 4 6:2 5:1
3. Ruch 4 6:2 6:3
4. Legia 4 6:2 5:2
5. Górnik 4 5:3 3:3
6. Zawisza 3 4:2 4:2
7. Bałtyk 3 4:2 2:1
8. Motor 4 4:4 4:4
9. Stal 4 4:4 5:6

10. Lech 4 4:4 2:4
Łl. Arka 3 3:3 3:3
12. Zagłębie 4 3:5 1:2
13 Wisła 4 3.5 4:6
14. ŁKS 4 1.7 1:4
15. Odra 4 1:7 1:5
16. Śląsk 3 0:6 1:6

II LIGA
GRUPA I

Moto-Jelcz — Katowice 1:4
Stal Stocznia — Kryształ 1:0
ROW Rybnik — Olimpia 0:0
Górnik — Gwardia

mecz przełożony
Stoczniowiec — Wisła 1:0
Piast — Lechia 1:0
Stilon — Zagłębie 1:0
Pogoń — Arkonia 2:0

W 56 min. byliśmy świadka 
mi akcji po której Mazur o 
mało nie zdobył bramki. W 
czasie wymiany piłek pomię­
dzy Grześkowiakiem i Mar- 
chlewiczem ten ostatni stracił 
ją. Tylko szybkości Grześko­
wiaka lechici zawdzięczają, że 
nie utracili bramki. Od 62 
min. do głosu zaczęli docho­
dzić podopieczni trenera Strej- 
laua. Stworzyli oni kilka sy-

tuacji pod bramką Mowlika; 
jednak ten we wczorajszym 
dniu bronił bramki bezbłędnie.

Na 8 min. przed zakończeniem 
meczu nad stadionem przeszła ule 
wa, powodująca, że spotkanie u- 
traciło swój sportowy charakter. 
Piłkarze mieli wiele kłopotów z o- 
panowaniem piłki. W tej deszczo 
wej scenerii, prowadzący spotka­
nie sędzia Jankowski odgwizdał 
koniec meczu. Nie przyniósł on 
bramek, ale mógł się wszystkim 
podobać.

ZBIGNIEW KARPIŃSKI

w Szwecji. Polacy zdobyli pierw­
sze miejsce wyprzedzając głów­
nych faworytów Związek Radziec 
ki oraz Węgrów. W mistrzo­
stwach startowało 21 zespołów sze 
ścioosobowych. W ekipie polskiej 
był również poznaniak z Lecha Ry 
szard Bernard, który zdobył 5 
pkt w 7 partiach, (ahe)

Udane mistrzostwa Polski
poznańskich lekkoatletów

Ponad 700 zawodniczek i za 
wodników uczestniczyło w ro 
zegranych na stadionie AZS w 
Lodzi 56 lekkoatletycznych mi 
strzostwach Polski. Startujący 
w łtędzi poznaniacy zaprezen 
towah się bardzo dobrze zdo­
bywając aż osiem medali: czte 
ry złote, trzy srebrne i jeden 
brązowy.

Największą niespodzianką nu 
strzostw określić można poraź 
kę I. Goldy (Orkan Poznań), 
który w rzucie młotem z rezul 
talem 71,65 m zajął drugie 
miejsce przegrywając z L. Wo 
derskim (AZS Poznań) — 72,04 
m. J. Pusty (Orkan Poznań) zde 
cydowanie wygrał bieg na 110 
m ppł. — 13,74. Bardzo miłą 
niespodziankę sprawił Z. Sobc 
ra z Olimpii, który okazał się 
najlepszym w trójskoku 
16,16 m. Aż czterech poznania 
ków wystąpiło w finale biegu 
na 800 m. Pierwsze miejsce 
zdobył zawodnik Olimpii M. 
Gęsicki — 1.49.62, medal brą­
zowy wywalczył R. Ostrowski 
(AZS Poznań) 1.49,74, szóstym 
był P. Mańkowski — 1.50,36, 
a ósmy na metę przybiegł H. 
Redziejczak (obaj Olimpia) — 
1.52,17. Na miejscach medalo­
wych uplasowały się też E. 
Kasprzyk (Olimpia) i M. Ja­
błońska (Orkan) Obie zdobyły 
srobn e medale. Kasprzyk prze­
grała na 200 m jedynie z Z. 
Błelczyk (Polonią Warszawa) 
— 23,90, a Jabłońska rzuciła 
(łyskiem 52,64 i przegrała z P. 
Blcchacz (Lecbia) — - 55.46. W 
biegu na 100 m ppł. zwyciężyła 
rekordzistka świata G. Rab- 
sztyn (Gwardia Warszawa) 
— 12,67, a szóstą w finale była 
młoda zawodniczka AZS Poz 
nań I. Parucka — 14,21. Rów 
nież szóstym bvł w biegu na

Dobre wyniki na torach Surmy
Na torach łuczniczych Sur­

my rozegrano III okręgowy 
turniej klasyfikacyjny, ' III 
rundę A-klasy oraz klasy mło 
dzieżowej DMP. Udział w za­
wodach brali łucznicy Surmy, 
Leśnika i Chrobrego Gniezno. 
Zawody stały na dobrym po­
ziomie. Za wartościowe wyni­
ki należy uznać dwa rekordy 
okręgu seniorek Marii Dwo-r- 
czak z Surmy (1220 pkt. oraz 
344 pkt. w strzelaniu na 30 m). 
Drugą w tej kategorii była A.

Tylko jeden medal wolniaków
Na zakończonych w Bursie 

(Turcja) zapaśniczych mi­
strzostwach Europy juniorów 
w stylu wolnym złoty medal 
w wadze 68 kg zdobył Jan Szy 
mański. Plonem startu były 
ponadto trzy czwarte miejsca, 
które zajęli: Zygmunt Koło­
dziej (52 kg), Krzysztof Woj- 
towiec (74 kg) i Marek Ząb- 
czyk (100 kg).

W klasyfikacji drużynowej 
zwyciężył ZSRR — 44 pkt. 
przed Bułgarią — 44, Turcją 

500C m J. Ziubrak (Olimpia) 
14.03,89. Udany występ zanotc 
wała też E. Tomczak (Olimpia), 
która zajęła w biegu na 100 na 
czwarte miejsce z rezultatem 
11,8b. Jedyny rekord Polski u- 
stanowiony został w 7-boju t 
kobiet. Ustanowiła go M. Gu 
zowska (Gwardia Warszawa) 
— gromadząc 5829 pkt.

A oto pozostali zdobywcy pierw­
szych miejsc — kobiety — } 
100 m — Z . Bielczyk — 11,58; 400 
m — M Duńecka (Start Lublin) — 
53,18; 1500 nr — A Bukis (Skra) — 
4.10,12; rzut dyskiem — D. Majew- ' 
ska (Śląsk) — 58,46, 300 m — X f 
Januchta (Gwardia Warszawa) — • 
1.59.88, 3000 m — E. Szydłowska < 
(Piast Gliwice) — 9.16,95, 400 na 
ppł. — B. Kwietniewska (Łysogó­
ry) — 58,18, wzwyż — U. Kielan 
(Gwardia Warszawa) — 193, w dal i 
— B. Wojnar (Resovia) — 6,55, 
pchnięcie kulą — L. Chewińska 
(Gwardia Warszawa) — 16,95, 4X100 
m — Legia — 46,37, 4X400 m — 
AZS Wrocław - 3 38,22.

Mężczyźni: 100 ni — M. Wo- 
ronin (Legia) — 10,21: 200 m
— L. Danecki (AZS Warsza­
wa) — 20,59 ; 400 m — A.
Starostka (AZS Kraków) — 46,79.; 
1500 m — W Matosz (Oleśniczan- 
ka) — 3.43,61; 10 000 m — R Kopi- 
jarz (Górnik Brzeszcze) — 29.10.99; 
chód na 20 km — B Bułakowski 
(Skra) — 1:28.13.2; 400 m ppł. — R. 
Szparak (Gwardia Olsztyn) — 50.48; 
3 000 m przez przeszkody — B Ma 
linowski (Olimpia Grudziądz) — 
8 24.80: skok wzwyż — J Wszoła 
(AZS Warszawa) — 2,22; rzut dys­
kiem — S.. Wołodko (Zawisza) — 
62,88; pchnięcie kulą — E Sarul 
(Górnik Zabrze) — 19,51, 5000 m 
— R. Kopijarz (Górnik Brzeszcze) 
— 13.54,49, 10-bó; — J. Szczerkow 
ski (Bałtyk) — 7908 pkt., rzut o- 
szczepem — D. Adamus (Sla.sk) -- 
85,00. w dal — S. Jaskułka (AZS 
Warszawa) — 8,01, tyczka — Z. Ma­
ty ka (Łechta) — 0,25, 4X100 m — 
Legia — 40,21*, 4X400 m — Flota — 
?.u 81. pz)

Gucia (Surma) 1155 pkt. Wśród 
seniorów wygrał M. Popielew 
ski (Surma) 1218 pkt. przed B. 
Jurczenią (Surma) 1186 pkt.

Szczególnie cieszy potstawa 
młodzieży. Wielu z młodych 
łuczników uzyskało dobre wy 
niki. Zespół juniorów młod­
szych ustanowił nowy rekord 
okręgu — 3482 pkt. W tej sa 
mej kategorii wiekowej na u- 
wagę zasługuje wynik M. Wa 
szka 1203 pkt. (leg)

— 36,5, Polską — 21,5 i NRD 
— 21 pkt.' (PAP)

. *
W mistrzostwach Europy 

startował także jedyny pozna 
mak, zawodnik Grunwaldu 
Krzysztof Macioszek (waga 57 
kg). Wygrał on tylko jedno 
spotkanie. Natomiast w dru­
giej rundzie przegrał przez po 
łożenie na łopatki z Kalcze- 
wem z Bułgarii, (ahe)


